
Rok 1872. Kraków, czwartek 4 lipca. Nr. 149.
Dziennik KRAJ wychodzi coetzien wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Ntunei pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W Krakowie........................ 20 złr.
W e Lwowie w księgarni Gu- 

biynowicza i Schmidta .2 1  „
W A ustij i i Wegrzech . .
W " rasach i Niemczech
We h'rancji i A nglji.

24 „
16 tal. 

108 frank.
W B e lg j i ,  W łoszech i

Szwajcar; i ...............  80 frank.

kwartalnie 
6 złr. —

5 „ 25 —
6 » -  
4 tal. 5 sgr.

27 frank. —

20 frank. —

miesięcznie 
2 złr.

2 „
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.
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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Uri 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niiej wymienione ajj 

R e d a k c ja ,  A d m in is t r a c ja  i E k s p e d y c ja  miejscowa w
wie, ulica Mikołajska 1. 435. _

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętóikatth-

'

wolne 8«ą od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8 dnt.^Ke?^. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko sieje  niszczy.

Cena ogłoszeń (im eratów).
W pierwszym umieszczeniu wiersz..................     8 eeDtów
W każdem następnóm umieszczenia w iersz...........................  5 „
Stempel od każdorazowego umieszczenia..............    30 „

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżej wymienione ajencje.

AJenpje pr25rjra3.wjB.oe prxeciplatę. "VST 2£ra.Rowle : M. Dworski, Skład papieru Ż. J . Wyriałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierznchnwskiego, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskiej N. 207.— " W  o  L w  o  - 
Wie 5 Księga, ia ix'inrviMiwmwi i ■szmidt.a.

oncj e p r z y j m u j  t ę c e  O K ł O B Z e n l n : -ott JEŁx*e».L£.c*-wies s M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiej N. 207 --  we Lwowie ksieg. Uubrynowicza Szmidta, ajencja dzienników A. J  
Piątkowskiego enr Tarnowie: Księgarnia Gazdy. B. Wołowski Admmistrateur de la Gazette des ’Etrangers Wien Kolovratring 9.— nwT Wiedniu: Uaasenstein & v'ogler, iłeuer Markt Nr. 11. Oppelik Wollzeile Nr. 2 2 .- Rudolf Mosse, Se.lcrstiittc Nr. 2. Filip Lob, biuro anonsów 
Wollzeile ‘7r. 2. -  w Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, IVlonacnjum, Ztiriołm i  s t ,  Grallon : Rudolf ilosse Miiiichnii, Winaenmachergasse, 3. -  W Hamtaargn, Franlifurcie nad Menem , Eerlinie , 

i3ri,.E 1̂ 1—.»-. n  _ <G>-«..1A«sex, O-ozzewie i SsBlcx».-t.gj«&.:r-.ctaci.e; Haasenstein & Vogler. — T7V 3F*ia.«ry ans. : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Lifcrairic de Luxembourg ru« de T o u t k o h  1 6 . “

Od administracji.
Szanownych prenum eratorów  na­

szych zapraszamy do wczesnego na­
desłania przedpłaty na trzeci kw ar­
ta ł 1872.

Cena przedpłaty na „K R A J44 po­
zostaje ta  sama, t. j.:

w Krakowie:
rocznie . . . . 2 0  złr.
półrocznie . . 10 „
kw artalnie . . 5 „
miesięcznie . . . 2 „

we Lwowie
w księgarni G ubrynowicza i Schmidta: 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kw artalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ —  „

z przesyłką pocztową:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6
miesięcznie

7) r>
2 „ 25 „

Kraków 3 lipca.
Do największych nieszczęść jakie 

od czasu do czasu nawiedzały i na­
wiedzają ludzkość należy bez w ąt­
pienia —  wojna. Pomimo tylu pię­
knych teoryj, tchnących najszczer- 
szem i najżywszem przywiązaniem 
do ludzkości i współczuciem dla jej 
cierpień, jednak  to największe złe 
nie tylko nie dało się usunąć, lecz 
w ciągu ostatnich lat kilkunastu gra­
sowało z większą zaciętością w ca­
łej praw ie Europie.

Jednak  i pod tym  względem wi­
dzimy postęp ogromny. Nie zbyt 
dawno minęły czasy, kiedy wojna 
była praw ie normalnym stanem ludz­
kości, a dziś państw a i narody u- 
ciekają się do nićj tylko w ostate­
czności, w  skutek upokarzającego 
przekonania, że sporna kw estja nie 
da się inaczćj rozwiązać. Zapraw dę 
chwila ta  —  w  której narody przy­
znają się, że dla załatw ienia swoich 
sporów' i często dosyć błachych 
nieporozumień, trzeba się chwycić 
broni, pięści, gdzie tylko rozstrzyga 
brutalne siła , a wszelkie pojęcia 
praw a i sprawiedliwości zupełnie 
ustają —  pomimo całej swej okro­
pności przynosi pewne dobroczynne 
skutki, zmusza najpostępowszą jej 
część do głębokiego zastanowienia 
nad sobą, do zrobienia rachunku ze 
swem sumieniem.

K ażda nowa wojna była  i będzie 
dowodem  niskiego stopnia naszej 
cywilizacji, świadectwem  nieudolno­
ści narodów' lub złej woli ze s tro ­
ny rządów, które zamiast w yszuka­
nia środków  zażegnania tej burzy, 
wolą się uciekać do tej ultima ra­

tio, w skutek często źle pojętego 
honoru lub grubego wyrachowania 
rządów  i pewnej części społeczeń­
stwa.

K ażda wojna jest można powie­
dzieć naigrawaniem się ze zdobyczy 
na polu umysłowem i moralnem na­
szych czasów, które wstrzymuje u- 
rzeczywistnienie ideałów o solidar­
ności interesów wrszystkich narodów  
cywilizowanych i możności załatw ie­
nia sporów przez sądy polubowne 
i tiybunały  międzynarodowe o czem 
już oddaw na marzy postępow sza 
część ludzkości.

P rzykład Stanów Zjednoczonych 
i Anglji dwóch państw  najwyżej 
stojących pod względem cywilizacji 
je st pierwszym nieśmiałym krokiem, 
na tej nowej drodze, po której, w 
razie pomyślnego rezultatu, inni pój­
dą z większą energją i zaufaniem.

T ak  ja k  pojedynki zostały pra­
wie usunięte ze stosunków tow arzy­
skich, z czasem się możemy docze­
kać usunięcia wojny, w stosunkach 
międzynarodowych.

K ażde zbyteczne wysilenie spro­
w adza pewne osłabienie, po czynie 
następuje reakcja. — Po długich i 
ciężkich wojnach rewolucji francuz- 
kiej i pierwszego cesarstw a nastą­
piła stanowcza reakcja na korzyść 
pokoju. Zerwanie jego zaczęto uw a­
żać jako  zbrodnię wymagającą nić- 
tylko pew nych środków  prew encyj­
nych, ale naw et karnych na burzy­
cieli powszechnego pokoju. P o  ro ­
ku 1815 zaczęto głównie zastana­
wiać się nad wszystkiemi bezpra­
wiami wojny i nieodłącznym od 
niej rozbojem morskim , blokadą 
i t. d.

D oświadczenia z czasów wojen 
napoleońskich przekonały jak  mało 
były zabezpieczone praw a i obo­
wiązki m ocarstw  neutralnych, w ol­
ność żeglugi na morzach i rzekach, 
osoby i mienia poddanych państw  
neutralnych. Jednem  słow em  dzie­
dzina praw a m iędzynarodowego zo­
stała wzbogaconą wielu cennemi u- 
chwałami.

Tenże sam rezultat zaczyna się 
okazywać w chwili obecnej, po kil­
ku wojnach prow adzonych prawie 
wyłącznie przez Prusy, a zwłaszcza 
po ostatniej wojnie.

W iele najistotniejszych kwestji w 
praw ie międzynarodowóm, dotyczą­
cych pokoju i wojny, praw  zwy­
cięzcy nad zwyciężonym czekają je ­
szcze swego rozwiązania. Postępo­
wanie Niemców z F rancją pod tym 
względem powinno być lekcją dla 
innych ludów i zachęcić do przyję­
cia pewnych ogólnych podstaw  w 
praw ie międzynarodowóm.

Ostatniemi czasy najwięcej kwe- 
stją tą  zajmowali się Amerykanie i 
świeżo w ydana praca niejakiego 
F ilda ma zawierać rozwiązanie naj-

zawikłańszych kwestji w praw ie mię- 
dzynarodowem.

Jeżeli istotnie pod wpływem te­
go silnego bodźca, jakim  była osta­
tnia wojna, uda się przyjść do ja ­
kichś pomyślnych rezultatów, — to 
można powiedzieć, że nie ma tego 
złego, coby na dobre nie wyŁ.ło!

Przegląd
jeograficzno-ekonom iczno-statystycz- 

ny pow iatu pilźnieńskiego.

Najgłówniejszym niedostatkiem dają­
cym się uczuć, ile razy się w wewnętrz­
nych sprawach galicyjskich dokładnie 
zorjentować pragniemy, jest brak szcze- 
gółowój statystyki tego kraju. Czy to cho­
dzi o zmianę ustawy wyborczój i oparcie 
nowych projektów na najwłaściwszym po­
dziale okręgów podług podatku opłaca­
nego przez gminy, czy o szczegółowe 
rozważenie niedostatków w rozpowszech­
nienia szkół ludowych odpowiednio do 
rozsiedlenia się ludności gminnój zacho­
dzących, czy o prowadzenie dróg i innych 
komunikacji oparte na ścisłóm obliczeniu 
zasobów miejscowych, które w ruch wpro­
wadzić wypada, czy o stosunki rozdro­
bnienia własności celem rozpatrzenia się 
w całój szerokości prac komassacyjcych 
bądź drogą ustawy, bądź przez pośrednic­
two urządzonych w tym  celu banków za­
mierzonych, czy nareszcie w rozliczaniu 
się z innymi krajami koronnemi, j a k  się 
to z okazji znanego elaboratu wydarzyło — 
wszędzie spotykamy się z koniecznością 
rozpatrzenia się w dokładnych szczegóło­
wych danych statystycznych, których nam 
żadne staranne opracowanie nie dostarcza.

W  Prusach niedostatkowi temu zapo­
biegają nietylko nierównie dokładniejsze 
od naszych ogólne publikacje biura s ta ­
tystycznego, ale szczególnie wyczerpują : • 
szczegółowe statystyki powiatowe opraco­
wane i ogłoszone z rozkazu rządu przez 
„landratów44 powiatowych. W  kaźdój szcze- 
gółowój kwestji obchodzącój dobro roz- 
leglejszego lub ciaśniejszego ogółu, znajdą 
tam ludzie pracujący w szczegółowych 
tych celach jaknajdokładniejszą informa­
n t -U  nas nikt z góry o takie rzeczy się 
nie troszczy. Dla tego tóź większa część 
rozpraw, obrad, projektów i innych bądź 
publicznych, bądź prywatnych zabiegów 
opiera się na domysłach najczęściej z łu ­
dnych. Każde postanowienie powzięte na 
tój drodze napotyka w wykonaniu na nie­
przezwyciężone trudności, k tórych poprze­
dnio, dla braku  badań odnośnych, nikt 
przewidzieć nie mógł.

Miło nam więc podzielić się z publicz­
nością dobrą wiadomością, że czego ogół 
i powołane do tego władze tak  nierozwa­
żnie zaniedbują, dopełniać zaczęła w miarę 
sił swoich gorliwość prywatua.

Mieliśmy w tych dniach pod ręką  ma­
nuskrypt pana F e r d y n a n d a  J a g n i e  
L a n g f o r t a  pod ty tu łem : „ P r z e g l ą d  
j e o g r a f i c z n o - o k o n o m i c z n o - s t a -  
t y s t y c z n y  p o w i a t u  p i l ź  n i e ń s k i e- 
g o , w stanowiący bardzo chwalebny po­
czątek prac, jak ich  nam właśnie najbar- 
dziój potrzeba.

Zapoznam y najpierw publiczność z całą 
obfitością zawartego w nim m aterja łu , a 
wskażemy w końcu kilka niedostatków, 
które szanowny autor pewno w dalszych 
pracach swoich zechce uzupełnić.

Przegląd p. Langforta  dzieli się na 24 
rozdziały zaw iera jące : 1. granice i ob ję­

tość powiatu, 2. ziemię, kształt i położe­
nie, z tabelą wyżyzn, k tórych wyniosłość 
(nad przyległe równiny, czy nad poziom 
Wisłoki?) oznaczona liczbami stóp, 3. ró ­
wniny, 4. rzeki, 5. podniebie według jeo- 
graficznego położenia w zestawieniu z wy- 
nikającemi ztąd stosunkami gruntowemi 
i gospodarskiemi i obrotowerui, 6. króle­
stwo mineralne z mapką, w którćrn znaj­
dujemy dokładny opis pasa, zawierające 
go pokłady węgla kamienn'ego, dobywa­
nego już w G r u d n i  d o l n ó j  i B ą c z a ł -  
c e .  „W ęgiel ten. o ile poszukiwania o k a­
zały, znajduje /ię w południowój części 
powiatu po obu brzegach Wisłoki i tak 
z prawego brzegu ku  powiatowi ropczyc- 
kiemu w gminach: Jaworku dolnóm i Gór- 
nóm, Gorzejowój, Siedliskach, Sinarzowy, 
Bączałce, Kamienicy górućj i dolnój, Gło- 
bikowój, Braeięjowój, Głobikówce i Gem- 
biczynie; z lewego brzegu W isłoki ku 
granicy powiatu tarnowskiego: w Bielowy, 
Strzegowicach, Słotowy, ZwieruiLa i czę­
ściach północnych Woli Lubeekiej i Lub- 
czy. Prawo wydobywania fabrycznie i na 
wielkie rozmiary według zasad górniczych 
naby ł jw. Eustachy  ks. Sanguszko.u

Dział 7my zawiera F lorę  pilźnieńską, 
8. rodzaje zwieiząt. Tabliczka tego roz­
działu wykazuje ruch w liczbie zwierząt 
domowych od roku 1857 do 1870. Z te ­
go zestawienia wynika ubytek w pomie- 
nionym czasie 133 koni i 8,160 sztuk 
bydła  rogatego, a przybytek 7,054 sztuk 
owiec i 1,194 sztuk świń, co znamionuje 
odpowiednią zmianę w systemie gospoda­
rowania zastosowanym do natury gruntu 
i stosunków handlowych. Rozdział 9 i 10 
zawiera najpierw ogólny ruch zachodzący 
w wzroście ludności, w-zatrudnieniu, śmier­
telności, zawieranych małżeństwach, ro z ­
wodach, rodzeniu się i umieraniu dzieci 
etc., a obszerne tablice wykazują l u d n o ś ć  
w s z y s t k i c h  g m i n ,  z dodaniem obszer- 
nośoi roli, j a k ą  wyzyskują i ilość zamiesz­
kanych przez nią domów. Rozdział 11. 
wyznania religijne, 12. i 13. surowe pło 
dy królestwa roślinnego i liczby różnych 
kultur. Rozdział 14. sk łada  się z obszer- 
nój tablicy, obejmującój wszystkie gminy 
pod względem rodzajów kultury. W ym ie­
nione tu są rozmiary ornych ról, łąk, 
ogrodów, pastwisk, lasów etc. Dodane do 
tego przejrzyste zestawienia rocznych plo­
nów i użytków wszelkiego rodzaju. Roz­
dział 15. zawiera tablice chowu zwierząt 
domowych. Dalsze rozdziały zawierają 
podziały : administracyjny, sądowy, para- 
fjalny, wykazy ruchu przemysłowego z 
tablicami ludzi zatrudnionych w różnych 
zawodach, w końcu naukowość i oświatę 
wyrażoną w liczbach dotyczących stosun­
ków szkolnych. Osobne tablice zawie­
rają wykazy podatków gmin, gruntów i 
właścicieli tabularnych. Ustęp z nadpisem: 
ewidencja komunikacji zawiera obfity ma- 
torjał dotyczący stanu dróg i ruchu od­
bywającego się po kolei źelaznój i innych 
drogach. Wymienione przytóm wszystkie 
mosty, przewozy i t. p. przedmioty k o ­
munikacyjne.

Z tego zarysu poznają czytelnicy obfi­
tość obrobionego materjału. Zaufanie w 
dokładność liczb obudzą urzędowa pomoc 
udzielona łaskawie p. Langfortowi przez 
starostę z Pilzna p. Friedberga, k tóry  mu 
przystęp do spisów urzędowych ułatwił, 
i opieka osób poważnych jak  p. Leona 
Boznańskiego m arszałka rady powiatowój 
i innych osób wpływowych w powiecie.

Tablic je s t  ze wszystkióm 41 i dodane 
do tego 4 m apy szczegółowe.

Jest  to praca bardzo starannie w yko­
nana zasługująca na wszechstronną zachę­
tę. Słyszymy, że autor zamierza opraco­
wać tak  samo p o w ia ty : bocheński, mie­

lecki i ropczyck i,  do k tórych większą 
część materjałów już zgromadził. Jeśli te 
prace mają przynieść prawdziwą korzyść 
ogółowi powinny być publikowane. Z przy­
jemnością słyszeliśmy wymieniane nazwi- 
sko hr. W ita Źtdeńskiego, który podobno 
dwa powiaty zamierza wydać swoim na­
kładem, czómby się bardzo chlubnie k ra ­
jowi przysłużył.

Pozwolimy* sobie teraz zrobić kilka 
uwag autorowi, któro go może spowodują 
do iftupcłnienia swój pracy i odpowie­
dniego rozszerzenia następnych.

Nie robiemy mu zarzutu z n iedokładne­
go opracowania meteorologji powiatu, bo 
w niedostatku stacji meteorologicznych 
brakło  mu głównój do tego podstawy. Ale 
powinien był wykazać konieczność takiej 
stacji ze względu na zajścia napowietrzne, 
których wpływ opisuje i stacji obserw a­
cyjnych nad ruchami wód górskich, które 
często zatapianie gmin całych sprowadzają. 
W  opisie jeograficznym wymienia autor 
wszystkie gminy, ulegające klęskom po­
godzi, ale z podanćj konfiguracji kraju 
nie zyskuje się dostatecznego obrazu ich j 
przyczyn, z k tórychby jakikolwiek sąd i 
o środkach zaradczych utworzyć sobie 
można. W  pracach s z c z e g ó ł o w y c h  
powinien być  materjał do wszystkiego 
przysposobiony. Dokładniejszy opis nale­
ży się tóż stanowi obecnemu dróg wszel­
kiego rodzaju. Ważny niedostatek upa tru ­
jem y  w tćm, że stan rozdrobnienia m a­
jątków większych i mniejszych posiadło­
ści na odosobnione parcelle nie został 
wcale przedstawionym. W  galicyjskich sto 
sunkach rolniczych właśnie brak złożenia 
gruntów w jednę zaokrągloną całość, wy­
maga z nakazu najnaglejszych względów 
ekonomicznych, bardzo starannego stu- 
djowania tego przedmiotu, a do tego sta­
tystyki szczegółowe powinny podawać od­
powiednie matorjały, zawierające liczbę 
parceli każdój posiadłości, ich rozmiary, 
uwagi nad zachodzącemi z tego względu 
niedogodnościami, a obok tego jasny  ich 
obraz na osobnój mapie. Jes t  to p raca 
bardzo mozolna, ale ściśle należąca do 
wyczerpującój wszystko szczegółowój sta­
tystyki powiatowój. Gdybyśmy mieli takie 
wykazy z wszystkich powiatów, toby się 
droga do zyskania tak ważnój dla kraju  
naszego komasacji gruntów znalazła, nie- 
tyle może w sposób ustawodawczy, jak 
na drodze przedsiębiorstw bankowych, 
zakładowych w tym c e lu ; a ż e b y  przez 
uregulowanie stanu hipotecznego, przez 
stosowne przykupna i odprzedaże rzecz 
cała załatwić.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W i l n o .  (Położenie ludności żydowskiej 
na Rusi —  w'ybryki jednego z naszych 
możno władców, jako rezultat wpływów 
moskiewszczyzny —  powód zamordowania 
prałata  Tupalskiego i osoba mordercy.)

W  trzech gubernjach t. z. południowo- 
zachodnich, czyli na W oły n iu ,  Podolu  i 
U k ra in ie , żydzi stanowią siódmą część 
całój ludności, t. j .  721,000 łudzi. W ła ­
sność ich nieruchoma dochodzi 30 miljo- 
nów rub li ;  trzymają w dzierżawie 819 
majątków o 600,000 dziesięcinach ziemi, 
i p łacą rocznćj dzierżawy półtora miljo- 
na rubli; czwmrta część cukrowarni jest 
ich własnością; mają  w swóm ręku 9/io 
gorzelni całego k ra ju  i tyleż młynów, 15 
tysięcy magazynów, są właścicielami lub 
dzierżawcami wszystkich bezw yjątku szyn­
ków ; w ich ręku cały prawie większy i

drobny handel, a rezultat zysków wynosi 
ogromną liczbę 36 miljonów1 rubli. ’

Takie są daty statystyczne ogłoszone 
w organach urzędowych. Zapewne znaj­
dzie się w nich niemało usterków i nie­
dokładności , j a k  np. w obliczeniu rocz­
nych dochodów ludności żydowskićj, gdzie 
prawdy nie mógłby dojść nawet najsk ru ­
pulatniejszy zbieracz dat statystycznych, 
a tóm bardzićj urzędowy, do którego lu­
dność żydowska nie może w takich r a ­
zach mieć najmniejszego zaufania, z oba­
wy, aby potóm nie przyszło się płacić 
jakiegoś podatku od dochodu.

Pomimo to cyfry te w ykazują , jakie 
ma znaczenie ludność żydowska w trzech 
wymienionych ruskich gubernjach. Z nich 
się wykazuje, że żydzi są głównymi przed­
stawicielami kapitału, że głównem polem 
ich działalności — przemysł wielki i mały, 
że w tój sferze daleko pozostawiają za 
sobą miejscowy żywioł polsko-ruski, trzy­
mając się zdaleka od rolnictwa i innych 
prac produkcyjnych. Nie można jednak  
twierdzić, żeby cyfry te dowodziły wiel­
kiego dobrobytu ludności żydowskiój. J e ­
żeli na 721,000 żydów przypada nieru- 
chomćj własności na 29 miljonów rubli, Ęf- 
a  dochodu rocznego 86 miljonów, to mniój 
więcój na każdego z nich wypada po 40 
rubli własności nieruchomój i 50 rubli 
rocznego dochodu. Z tych dat najlepiój 
można się przekonać, ja k  znaczna część 
tego bogactwa przypada na wielki prze­
mysł, bo w-yłączywszy go z ogólnój masy, 
dochód roczny ubogiego żyda wjśrednićm 
przecięciu wyniesie 3 0 —35 r u b l i , z k tó ­
rego jeszcze płaci podatek i odbywa inne 
powinności. Z  tak  małego dochodu żyć 
prawie niepodobna, i dlatego mamy p ra ­
wo podejrzywać dokładność i prawdzi­
wość powyższych dat urzędowych.

Mamy w ręku  bardzo ciekawy d o k u ­
ment w języku rossyjskim pod tytułem : 
„Ogólna instrukcja  dla oficjalistów7 w m a ­
j a k a c h 1, wyszła z rozkazu pana T., o- 
piekuna małoletniego jeszcze Benedykta  
Tyszkiewicza. Jestto  dopiero piet wszy 
przykład  na Litwie, że właściciel obszer­
nych dóbr, ja k  to mówią „pan z panów “, 
i zkądinąd bardzo zacny człowiek, mógł 
się zdobyć na podobną niedorzeczność, 
j a k  te instrukcjo w języku rossyjskim, 
zwłaszcza w majątkach zmarłego B ene­
dykta  Tyszkiewicza, gdzie pomiędzy pa­
nem a jego sługami zachodziły stosunki 
prawdziwie patrjarchalne, a posady prze­
chodziły z ojca na syna i z syna na wnu­
ka. Pan  T. nie może się nawet t łumaczyć 
rozporządzeniem lub rozkazem rządowrym, 
bo podobnego rozporządzenia dotychczas 
jeszcze nie było. Instrukcja  ta składa się 
z 25 rozdziałów i w swej treści nie jest 
niczóm innóm , ja k  odbiciem tego syste­
mu policyjno biurokratycznego, k tóry  od 
czasów Murawiewa rozgościł się na dobro 
w tój nieszczęśliwój Litwie. Je s t  to fakt 
bardzo smutny, tóm bardziój, że się o ka ­
zał w tój s fe rze , gdzie najmniój wstępu 
mają wpływy rządowe.

1 tak  np. a rtykuł 2 tój ustawy g ło s i : 
„Ponieważ władza wypływa od zwierz­
chnika i przechodzi na podwładnego — 
przeto wymaga Bię od tego ostatniego 
bezwarunkowego posłuszeństwa i pow a­
żania, aby ani z jednój ani z drugiój stro­
ny nie miała miejsca najmniejsza f a m i -  
l i a r n o ś ć  w obejściu się. Gdy podw ła­
dny przychodzi do swego naczelnika w 
jak im ś interesie, to należy usuwać wszel­
kie oznaki wzajemnój znajom ości, a obej­
ście się ma być tego rodzajn, j a k b y  przy 
tóm był obecny sam właściciel. Stoso­
wnie do tego podwładni znajdując się r a ­
zem u naczeln ika, winni tak  się zacho­
wywać, ja k b y  się z sobą wcale nie znali,

Adam Mickiewicz
i pisma jego

cło roKu 1329.

( C i ą g  d a l s z y . )

Klaczko zwraca uwagę czytelników na 
ten ustęp z 1 istu poety i dodaje, ze pisał 
go młodzieniec, artysta, poeta, na  k tó re ­
go sercu i zmysłach jeszcze często namię­
tność srogie wzburza niepogody. Do pe­
danta i gderacza, co prawie zakraw a na 
tyrana i co od lat tylu dręczy najle­
pszych przyjaciół, — do człowieka bez 
chwały pisze geniusz, którego sława za 
pełnia ojczyznę, w całój naw et Europie  
nabiera rozgłosu, ciemięzców samych, bo ­
jarów rossyjskich, do hołdów sk łan ia ;  
pisze ulubieniec muz i mody, k tórem u 
zewsząd potęga i piękność sypią k a d z i ­
dła i w ieńce; pisze w końcu  ten A d  a m  
w którym  najczystszy i najwierniejszy 
T o m a s z  Z a n  nie ty lko źaednćj nie 
znajduje winy, ale dla niego ma wciąż 
same słowa szacunku, uznania i uwiel-

Klaczko d o d a je : dla spiżowych i jeżo 
wych rygorystów, co na każde położenie 
jed n ą  tylko ciasną znają formułkę życia, 
a dla każdego geniuszu bodaj czy nie 
ciasną tylko mają kurtę  opę tańca , dla 
tych mniój lub więcój prawych prawnu 
ków Katona, coby jednak znajdowali — 
że Mickiewicz nie powinien by ł zabierać 
takich znajomości, jak ie  zabrał, od wielu 
osób doświadczać przychylnych chęci, 
od nie k tórych  przyjaźni i coby z Cze­
czotem załamywać chcieli ręce nad p rze­
stawaniem z M o a b i t a m i  — dla tych 
przytoczyć trzeba jeden  jeszcze wiersz 
z listu poety, wiersz zrozumiały każde­
mu, co zasłyszał kiedyś p i e ś ń  o A l ­
d o n y  l o s a c h .  W łaśnie po owym peryo- 
dziefjw którym  Mickiewicz oświadczył in  
crudo moraliście, że co do siebie gotów 
jeść nawet z ołtarza Dagona i Baala —  
gdy głodny i mimo tego dobrym  zosta­
nie chrześcianinem, po owym peryodzie 
następuje jeden  jeszcze krótki frazes, na 
pozór tak  oderwany j a k  urwany, na p o ­
zór nie mający z poprzedniem zdaniem 
a i całym listem związku jak b y  od rz e ­
czy :

„Co do mojój lektury c z y t a m  F i e -  
s k a  S c h i l l e r a  i h i s t o r j ę  M a c -  
c h i  a v e  11 au.

Czytam F ieska  i czytam Macchiavella!

Czytam ten dramat rewolucyjny, w k tó ­
rym bohater pięknościom i zabawom hoł­
dować się zdaje, gdy wciąż tylko jedną 
polityczną ożywiony myślą; i czytam to 
dzieło wielkiego W łocha, którego Dovete 
adunque sapere (Powinniście więc wie­
dzieć) stanie jak o  g -d ło  na pierwszój 
kartce mego Wallenroda. Króciój, dobi 
tniój, jaśniój (jeżeli nie dla Czeczota, to 
niezawodnie dla potomności) nie mógł 
Mickiewicz odpowiedzieć na czarne wi­
dzenia i czarne potwarze biednego J a n ­
k a .  . . .

Z Polaków jednem u tylko zwierzył się 
Maryanowi P iaseckiem u; jenrn polecił 
poczynić w cenzurze potrzebne przed 
wydaniem W allenroda kroki. Pozostał 
jeden z listów pisanych do Piaseckiego, 
maluje on nam w krótkich ale dobitnych 
rysach obawy poety i środki ostrożności, 
jak ich  użyć był zmyszony:

„Posłałem Anastaziewiczowi nowe poe- 
ma, które chciałbym tu  drukować pod 
okiem własnem.

Udaj się tedy do szatiownedo cenzora; 
proś, aby rychlój przeczytać raczył. J e ­
śliby nie wi.-le było do odmienienia — 
mógłbym jeszcze przerobić ; jeśli zaś ca ł­
kiem niepodobna, albo w znacznej czę­
ści obcinać w y p ad n ie : wtenczas, nie p o ­
dając urzędowo do cenzury, zwróć mnie

rę k o p is .—  NB. dawaj baczność — a b y  
n i k t  p r ó c z  c i e b i e  n i e  c z y t a ł  i 
n i e  w i d z i a ł  t e g o  p o e m a t u .  Mo­
żesz dać do czytania C h o d ź c e Ale­
ksandrowi, pod słowem honoru, że niko­
mu nie będzie czytał i sobie nic nic wy­
pisze. Ostrożności te są konieczne. Bądź 
zdrówu.

W śród  takich okoliczności i stosunków 
stale przebywał w Moskwie do końca  
1827 roku.

W szczególną opiekę wzięła go była 
księżna Z e n e i d a  W o ł k o ń s k a  ros- 
sjanka, która  go wprowadziła w najpier- 
wsze towarzystwa; t łum aczyła  jego p o e­
zje na język  rossyjski i przyczyniła się 
do rozpowszechnienia imienia i podnie­
sienia sławy poety.

P rzy  końcu 1827 roku wyjechał Mickie­
wicz do Pe tersburga , aby tam drukować 
„W allenroda14.

W ydanie  poematu powierzył Marjano- 
wi Piaseckiemu a mimo , że mógł był w 
Petersburgu pozostać i że jego tara po 
życie było przy jem ne, do Moskwy po 
wrócił.

W owym czasie w Moskwie wielu Rossjan 
uczyło się polski-go języka. Kurator za ­
mierzał otworzyć przy uniwersytecie k a ­
tedrę tego języka ; Mickiewicz byłby ją  
otrzymał, ale nie starał się o to , zamie­

rzał bowiem powiócić do Petersburga , 
wstąpić tam w s łużbę , skorzystać z wy­
sokich znajomości i protekcji i za ich 
przyczynieniem wyrobić sobie pozwole­
nie do wyjazdu zagranicę.

Już  na wiosnę 1828 roku urzeczywi 
stnił swój zam iar;  wyjechał bowiem w 
tym czasie do Petersburga z gubernato­
rem Moskwy księciem W ołkońskim.

Przed wyjazdem z Moskwy, literaci 
rossyjscy ofiarowali mu puhar zapisany 
nazwiskami dawców.

Na jego cześć wyprawili ucztę, w c za ­
sie którój improwizował. Osnowę im pro­
wizacji stanowił podróżny, tułacz, otrzy­
mujący puhar od przyjmujących go w 
gościnę; udaje się w strony dalekie, gdzie 
od znoju, spieki i tęsknoty umiera; w fał 
dach płaszcza znajdują otrzymany puhar.

W Petersburgu był Mickiewicz bez za 
jęcia a bawił przy księciu Worońcowie, 
powołanym z Moskwy z okazji narad 
względem kampanji tureckiój. W tow a­
rzystwach polskich i rossyjskich bywał 
wiele, czasu nie trawił na samych tyiko 
zabawach, zajmował się wydaniem 2 tomów 
poezji mieszczących przedruk wszystkich 
dotąd znanych utworów, z wyjątkiem 
„Ffirysa14, który w tćm wydaniu po raz 
pierwszy był drukowany. Wydanie to 
zwróciło na siebie powszechną uwagę, po ­

nieważ poprzedzała je sławma przedm-o 
wa do recenzentów warszawskich. P rz e ­
szedł w nićj historję krytyki i wykazał, 
że jćj dotąd w Polsce nie było. W yka­
zał nicość i nędzę literatury klasycznćj, 
na którą  składały  się wierszydła, a w k tó ­
rój nie było umysłowego bogactwa. P o ­
wiedział, że Dmochowski Ksawery (ojciec) 
nie rozumiał aui historycznie ani k ry ty ­
cznie poezji hom erycznych, powstał na 
całą szkołę dawnych krytyków: S tan is ła­
wa P o tock iego , Osińskiego i B entkow ­
skiego; nikt dotąd w Polsce nie powstał 
tait śmiało i skutecznie przeciw przywła- 
szczonćj powadze fałszywych mędrków. 
O przedmowie Mickiewicza można rzec 
stanowczo, że nietylko do żywego ubódł 
nią klasyków warszawskich, ale zadał cios 
śmiertelny upadającemu klasycyzmowi a 
nowetnu rodzajowi poezji zjednał liczne 
zastępy stronników.

K onrad  Wallenrod wydany został z sa­
mym początkiem 1828 r., bo już w mie­
siącu kwietniu rozesłał poeta egzemplarze 
między przyjaciół.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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i nie mówić o tóm , o co ich nie pyta 
p. naczelnik.“

Dalój p. T. zaleca (w art. 5, 6 i 24), 
aby przełożeni pisywali roczne sprawo­
zdania o prowadzeniu się każdego z ofi­
cjalistów, usuwali z posad narzekających 
na swój los i położenie materjalne, zwra­
cać uwagę na ty c h , którzy w c h o d z ą ,  
w j a k i e k o l w i e k b ą d ź  s t o s u n k i  

z o s o b a m i  n i e p r z y c  h y 1 n e m i w ła­
ścicielowi.

Artykuł 10 jest poprostu wyjęty z roz­
porządzeń murawiewskich, gdzie między 
innemi twierdzi p. T., że te n , który nie 
zadenuncjuje o jakićjś szkodzie poczy­
nionej właścicielowi, będzie uważany w 
oczach jego za winniejszego od samego 
przestępcy. A rtykuł ten zaprowadza sy­
stem wzajemnego szpiegostwa pomiędzy 
oficjalistami.

Nareszcie p. T. w swój instrukcji za­
prowadza na mocy artykułów 12, 13, 14 
i 16 egzamina coroczne zupełnie na wzór 
chiński. I  t a k : każdy oficjalista obowią­
zany umieć czytać, pisać, rachować, pisać 
pod dyktacją bez błędyt itd. — wszystko 
to jeszcze bardzo pięknie, ale następnie 
instrukcja żąda, aby oficjalista wiedział 
na pamięć nazwania wszystkich majątków 
i folwarków, lasów, rzek, ruczajów, jezior 
i nawet mieszkańców, z oznaczeniem gu- 
bernji i powiatu.

Ponieważ dobra małoletniego Tyszkie­
wicza są rozrzucone po wszystkich 9ciu 
litewsko-ruskich gubernjach i nawet w 
Królestw ie, można sobio wyobrazić, ile 
to się namęczą biedni oficjaliści, zanim 
się wyuczą na pamięć nazwy wszystkich 
folwarków, zaścianków, rzek , ruczajów, 
jezior itd.

Nareszcie nie pojmujemy, dlaczego ka­
żdy oficjalista musi o każdym czasie i na 
każdym miejscu mieć przy sobio książe­
czkę, gdzie się zawierają szczegółowe dla 
niego instrukcje. Teraz tylko po przeczy­
taniu tój instrukcji możemy sobie wytłó- 
m aezyć, dlaczego p. T. założył olbrzy­
mie biuro w W ilnie, bo któżby spisywał 
te wszystkie instrukcje i statuta i odbie­
rał sprawozdania o stosunkach towarzy­
skich każdego oficjalisty?

Śledztwo w ykazało , żo prałata Tupal- 
skiego zamordował jego syn, przez zem­
stę, że ten nie pozwalał mu się żenić ze 
swoją kochanką, która była jednak w 
czułych stosunkach zarówno z ojcom jak  
i synem.

Lwów 2 lipca.
K. Mam przed sobą sprawozdanie ko 

misji wraz z projektem organizacji magi­
stratu, który ma być przedmiotem obrad 
czwartkowego zgromadzenia rady miej­
skiej. Ażeby można wydać sąd o zamie- 
rzonćj reorganizacji, trzebaby mieć przed 
sobą jeszcze dalsze referaty komisji, któro 
dotąd nie są ukończone, a mianowicie: 
porządek służbowy (zwany przez komisję 
nieszczęśliwą galicyjską nazwą „ustanowa 
służbowau), porządek kasowy i służbowy, 
wreszcie statut emerytalny. Bez tych re­
feratów mogę dziś tylko ze sprawozda­
nia komisji podnieść rzoczy główne, a 
mianowicie to, czóm się nowa organiza­
cja od dawnój różnić będzie.

Komisja dzieli czynności magistratu 
na 7 referatów czyli departamentów, mia­
nowicie : 1) finansów i dóbr; 2) propi­
nacji i niestałych dochodów; 3) budo­
wnictwa; 4) wojskowy i policyjny; 5) prze­
mysłowy i targowy; 6) sanitarny, szkół, 
stypendjów i fundacji, kościołów, wyznań 
i dobroczynności; 7) podatkowy.

Podziałowi temu zarzucićby można, iż 
w departamencie szóstym łączy sprawy 
bardzo różnorodnćj natury; referat sani­
tarny ze szkolnym nie bardzo dadzą się 
pogodzić, a to tćm mniój, że dodano do

cyjnych czynności, będą mogli oddać się 
wyłącznie interesom gminy, utrzymaniu 
czystości, porządku i bezpieczeństwa. K o­
misarze ci będą brani z grona koncypi- 
stów magistrata, z widokiem awansu i po­
wrotu do gremjum urzędników magistra- 
tualnych, co ich może do tćm gorliwszćj 
pobudzić działalności, podczas gdy dzisiejsi 
landwójci już mieli wszelką dalszą drogę 
przed sobą zamkniętą.

Drugą nowością jest biuro statystyczne, 
dla którego komisja organizacyjna uło 
żyła osobny regulamin, przedstawiając go 
radzie do przyjęcia. Zakres czynności 
biura jest bardzo obszerny — obejmuje 
wszystkie działy życia w gm inie, które 
tylko mogą być poddane statystycznym 
badaniom — w ięc: statystykę ludności 
według wieku, p łci, zatrudnienia wyzna 
nia; statystykę zaślubin, nowonarodzo­
nych, śmiertelności i zdrowia; statystykę 
opodatkowania i m etrykę wyborców; 
handlu, przemysłu, targową, budowniczą; 
poboru wojskowego, szkolną, policyjną, 
dobroczynności i t. p. Biuro ma się skła­
dać z naczelnika i pom ocnika, a czyn­
nościom jego będzie ogólny kierunek na­
dawać komisja złożona z wgo wicepre­
zydenta m iasta, trzech członków rady 
miejskićj, szefa izby obrachunkowój i na­
czelnika biura. Jeżeli tylko znajdzie się 
odpowiedni naczelnik biura, może ono 
miastu wielkie przynieść korzyści.

Wszystkie posady mają być obsadzone 
stale, tylko naczelnik biura statystycznego 
mianowany będzie prowizorycznie. Rad­
ców magistratu i szefów biur mianuje ra 
da miejska na wniosek prezydenta, wszy­
stkich innych urzędników zaś sam pre­
zydent po wysłuchaniu zdania magistratu.

W ydatek roczny wynosić będzie złr. 
157,914 w. a. Organizacja ma wejść w 
życie Igo października. Wszystkie posa­
dy, z wyjątkiem szefa budownictwa i ko­
mendanta straży ogniowćj będą na nowo 
obsadzone. Urzędnicy dotychczasowi, któ- 
rzyby przy reorganizacji zostali pominię­
ci, będą pensjonowani. Z dniem przepro­
wadzenia reorganizacji ustaje dodatek -z 
powodu drożyzny — pensje bowiem bę­
dą znacznie podwyższoue. I tak: w dziale 
konceptowym tylko 4 praktykantów po­
bierać będzie po 400 złr. — zresztą naj­
niższa płaca wynosi 600 złr., koncepiści 
pobierać będą 800 do 1000 z łr., sekre­
tarze 1200 do 1400, w oddziale budo­
wniczym inżynierowie 1000 do 1400 złr., 
adjunkci po 800 złr. i t. d. W izbie ob­
rachunkowej najniższa płaca 600 złr.

Ta jest główna treść projektu. Surowa 
krytyka moźeby tam niejeden błąd wy­
kryła — ale opinja większości rad y , o 
ile wiem, jest słusznie za tćm, ażeby roz­
praw nie przew lekać, lecz przyjąć pro­
jekt w całości i w ten sposób wyjść już 
raz z nieszczęśliwego prowizorjum, w ja- 
kićm sprawy miejskie ugrzęzły.

LWÓW. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do końca 
maja 1872.

(Dokończenie.)
W ydział krajowy nie uwzględnił na­

stępujących rekursów:
A) W sprawach gminnych:
13) Księdza kanonika Józefa Laurec- 

kiego proboszcza obrządku grecko-kato- 
lickiego w Samborze, przeciw uchwale 
wydziału powiatowego w Samborze w spra­
wie udzielonego przez Samborską zwierz­
chność gminną p. Janowi Dewinkowi po­
zwolenia policyjnego na budowę domu 
zajezdnego na placu nr. 20/21 w Sam­
borze.

14) Karola Bugaja z Prokocima prze­
ciw orzeczeniu wydziału powiatowego w 
Wieliczce, którćm zatwierdzonćm zostało 
zezwolenie zwierzchności gminnćj na bu-

nich cały zakres dobroczynności, funda-1 dowę domu matce rekwirenta Agacie Bu- 
cji i t. p. W ypadałoby przeto sanitarny | gaj na gruncie, na którym ta Agata Bu- 
referat wyłączyć, i albo osobny z niego ' gaj jest dożywotnią posiadaczką, 
utworzyć departament, albo tćź połączyć j 15) Michała Podolca i Kondrata Łu- 
z policyjnym, z którym najbardzićj j e s t : czejki, naczelników zwierzchności gmin- 
spokrewuiony. Również niewłaściwie po-jnćj w Lubyczy-Kniaziów przeciw zasą- 
łączono sprawy wojskowe z policyjnemi, dzeniu ich przez wydział powiatowy raw- 
bo między temi dwoma rodzajami czyn-1 ski na ponoszenie kosztów śledztwa dys- 
ności nic nie masz wspólnego. P odzia-; cyplinarnego w kwocie 104 złr. 50 ct. 
łowi temu przewodniczyła ta myśl, żeby z powodu komisji przeprowadzonćj w spra- 
jak  najmnićj tworzyć departamentów, a wie majątków tćjźe gminy; wydział kra- 
tćm samćm oszczędzić nieco wydatków, jo  wy uchwalił przytćm udać się do c. k. 
Jeżeli jednak utworzono osobne biuro namiestnictwa o rozwiązanie całej rady 
kwaterunkowe i konskrypcyjne, obok o- gminnćj Lubyczy-Kniazie i przeprowadze- 
wych siedmiu departamentów, jeżeli da- nio nowych wyborów, 
lćj zważymy, że cała czynność gminy j 16) M ik o ła ja  M a ro c z k a , naczelnika 
w sprawach wojskowych odnosi się do zwierzchności gminnćj z Hryniawy, prze- 
kwaterunku, konskrypcji i kontroli nad ciw uchwale wydziału powiatowego w 
urlopnikami, przekonamy się, iż można Kossowie, którą uczyniono go odpowie- 
było śmiało znosząc osobno biura kwa- dzialnym za samowolne wyrąbywanie przez 
terunkowe i konskrypcyjne, zaprowadzić niektórych członków gminy drzewa w le-
Ó3my departament wojskowy, któryby 
te czynności prowadził. Gdyby nam zaś 
uczyniono zarzut, iż biuro konskrypcyjne 
ma całą czynność spisu ludności, a zatćm 
nie można go łączyć z i inemi, odpowie­
my, że czynność ta najwłaściwićj przy­
padnie statystycznemu biuru, którego u- 
tworzenie komisja proponuje. Zaś z tak 
ugrupowanemi referatami organizacja ma­
gistratu długo się nie ostoi, i wkrótce 
okaże się potrzeba utworzenia ósmego 
departamentu.

Na czele każdego departamentu stawia 
projekt radcę magistratualnego, których 
zatćm będzie siedmiu, z płacą 1600 do 
2000 złr. rocznie. Drugi wiceprezydent 
zaś nie ma osobnego referatu, lecz zała­
twia sprawy, jakie mu prezydent czy to 
z własnego zakresu, czy z zakresu magi­
stratu przydzieli.

Dotychczas miał magistrat na każdćj 
dzielnicy miasta osobny urząd landwój- 
towski, którego główną czynnością były 
Bprawy egzekucyjne. Projekt zaprowadza 
pod tym względem bardzo pożądaną re­
formę, wszelkie bowiem czynności po­
datkowe i egzekucyjne koncentruje w 
biurze podatkowćm magistratu, przez co 
znakomicie umniejszy pisaninę w spra­
wach podatkowych, rozstrzelonych dziś 
między magistrat i pięć urzędów land- 
wójtowskich. Zamiast tych urzędów za­
prowadza projekt pięć eksponowanych 
komisarzy, którzy wolni już od egzeku-

sie gminnym, jednakowoż zniżył nałożo­
ną na tegoż karę z kwoty 20 złr. na 10 
złr. i polecił wydziałowi powiatowemu, 
ażeby w porozumieniu ze starostwem przy­
prowadził w drodze przymusowćj gospo­
darstwo lasowe do porządku.

17) Teodora Waśkiewicza, Jana Tyble- 
wicza, Andrzeja Sikorskiego i Maxyma 
Knysza przeciw uchwale wydziału pow. 
w Przemyślanach, przeznaczającćj nadwyż­
kę z dochodów powiatowych z r. 1870 na 
zapomogę dla nauczycieli szkół ludowych 
powiatu przomyślańskiego.

18) Fryderyka Kłosa przeciw wydzier­
żawieniu dochodu gminnego z opłat od

Pl0Pinacyjnych w latach 1872, 
1873 i 1874 w Kutach Mojżeszowi Wei- 
chowi, uwiadamiając c. k. sąd powiatowy 
w Kołomyi, że sprawa ta niniejszem o 
rzeczeniem wydziału krajowego w dro­
dze administracyjnćj ostatecznie załatwio­
ną zostaje.

19) Ick a  Sternberga przeciw uchwale 
wydziału powiatowego w Kossowie, k tó ­
rą rekurentowi nakazano uprzątnąć nie- 
ukończoną budowę domu czyli karczmy 
w Chorcowie.

20) Rekurs Sebastjana Kostrza przeciw 
orzeczeniu wydziału powiatowego w Wie

towego, zezwalającemu właścicielce tam ­
tejszego obszaru dworskiego pani Maryi 
Struszkiewiczowej odbudowanie karczmy 
dworskićj na miejscu, w którćm stała po- 
przód spalona karczma.

21) Petycji gminy miasta Leżajska wnie- 
sionćj do wys. sejmu o zezwolenie na po­
bór opłaty od wódki po 5 ct. od garnca 
w obręb gminy -wprowadzanój, która wy­
działowi pow. odstąpioną została, nie u- 
względnił wydział krajowy.

B) W sprawach drogowych:
22) Nie uwzględnił wydział krajowy 

rekursu zarządu kameralnego w Kałuszu 
przeciw orzeczeniu tamtejszego wydziału 
powiatowego, nakładającemu na państwo 
kałuskie obowiązek dostarczenia materja- 
łu budowlanego do budowy mostu na rze­
ce Czeczwize.

23) Zwierzchności gminnćj z Lipnika 
przeciw uchwale wydziału pow. w Białej 
o wyszutrowanie i naprawę drogi z Białej 
do Alzen prowadzącćj.

24) Naczelnika gminy z Zagórza prze­
ciw uchwale wydziału powiatowego w Pil- 
znie, którą skazano rekurenta za zanie­
dbanie dróg na grzywnę w kwocie 3 złr., 
a powtórnie na grzywnę w kwocie 6 złr.

25) Naczelnika gminy z Sokołówki Fo­
ki Stefuranczyna przeciw orzeczeniu wy­
działu powiatowego w Kossowie, skazu­
jącemu go za niewykonanie policji dro- 
gowćj na karę 2 złr.

26) Naczelnika gminy z Ustanowy Ste­
fana Hoszkiewicza przeciw orzeczeniu wy 
działu powiatowego w Lisku, zasądzają­
cemu tegoż za niedbałe utrzymanie drogi 
gminnćj do wsi Równi prowadzącćj na 
gizywnę w kwocie 10 złr.

27) Dawida Bindera, właściciela Tropią, 
przeciw uchwale wydziału powiatowego 
z Nowego Sącza, skazującćj go za zanie­
dbanie policji bezpieczeństwa publicznego 
na grzywnę w kwocie 10 złr.

28) F. Wandy K or^tow śkiej, właści­
cielki dóbr Petlikowce, przeciw orzecze­
niu wydziału powiatowego w Buczaczu, 
nakazującemu tejże wydanie potrzebne­
go materjału drewnianego na naprawę 
mostów w gminie Petlikowcach znajdu­
jących się.

29) W ydział krajowy uchwalił odmó­
wić rekursowi zwierzchności gminnćj w 
Małowie przeciw poleceniu wydziału po­
wiatowego w Trembowli, którćm nakaza­
no przyjęcie uzdolnionego kominiarza 
gminnego pod zagrożeniem kary, jeżeliby 
w 14tu dniach od doręezenia pisma wy­
działu krajowego nie zdano wydziałowa 
powiatowemu sprawy o krokach przed­
sięwziętych dla przyjęcia fachowego ko­
miniarza.

W ydział krajowy uchwalił wydać cer­
tyfikat szlachectwa:

dla p. Aleksandra Listowskiego, w ła­
ściciela dóbr Koropca i dla trzech synów 
jego: Bolesława, Antoniego i Zygmunta- 
Augusta dwojga imion Listowskich.

W e Lwowie dnia 16 czerwca 1872.,

Naturalnie nie brakuje zachęty, żeby 
i Austrja przyswoiła sobie taktykę pań 
stwa protestanckiego przeciw kościołowi 
katolickiemu, bo takie rzeczjT należą do 
„chabrusowćj polityki".

Jaka to szkoda, że nie miano odwagi 
czy politycznego rozumu znieść te cię­
żary stemplowe, które tutejszym banko 
wytn dziennikom zapewniają monopol 
szerzenia fałszów tak w rzeczach poli­
tycznych, jak ekonomicznych, bo nie 
może się odważyć nikt założyć w Wie 
dniu organu p o rz ą d n e g o  i u c z c i w e g o  
z takiemi wydatkami, jakie dziś są, nie 
biorąc kubanów z różnych stron, jak  tu ­
tejsze bankierskie pisma.

Wiedeń. Postanowieniem z d. 23 czerw­
ca b. r. nadał cesarz posadę naczelnika 
w oddziale obrachunkowym galicyjskićj 
dyrekcji skarbowćj razem z tytułem i 
charakterem wyższego radcy skarbowego 
Wincentemu f i u b r i c h o w i ,  dotychcza­
sowemu radcy skarbowemu w pomiecio­
nym wydziale obrachunkowym.

— Minister spraw wewnętrznych mia­
nował prymarjusza przy oddziale obłą­
kanych lwowskiego szpitala powszechne­
go dra W iktora O p o l s k i e g o  i profesora 
położnictwa drą Adama Cz y ż e wi c z a ,  
członkami c. k. krajowej rady zdrowia 
przy ■ nainiestuiotwie wre Lwowie.

Wiedeń 1 lipca.
q . Niepospolicie ucieszyła centralistów 

wiadomość autentyczna, że namiestnik 
Krainy, dr. W urzbach, został usunięty i 
zastąpiony przez jednego członka familji 
Auerspergów. Nowo mianowany namiest 
nik, Brabia Aleksander Auersperg był 
prezesem (Landeshauptmann) sejmu kraiń- 
skiego należy do partji centralistów, jak  
prawie wszystkie rodziny arystokratyczne 
niemieckie w Austrji, szczególnie te, które 
szukają dla swycb członków umieszcze­
nia w służbie rządowćj czy cywilnćj czy 
wojskowćj regularnie, z jednćj generacji 
na drugą.

N - fr .  Presse i stara poczęści zarzucają 
b. namiestnikowi, że pozostał w urzędzie 
za Hohenwarta, i że nie umiał Słoweń­
com się dać w znaki.

Chociaż w tym kraju Niemców niema 
więcćj jak  8>% ludności, to już „dla sy- 
metrji i systemu" powinien namiestnik 
był się starać, żeby urzędnicy i przemy­
słowcy w miastach Krainy osiedli, choćby 
tylko przedstawiali — jako inteligencja 
niemiecka —  tylko ?>%, wszędzie góro­
wali nad większością krajową. N .f r .P r .  
widząc, źo taka dysproporcja ludności 
słowiańskićj do szczypty niemieckićj nie 
pozwala występować wprost za przepro­
wadzeniem rządu i supremacji N i e m c ó w  
w Krainie, wykrzywia całą sytuację po­
wiadając, że ta większość i w sejmie i 
w gminach anti-konstytucyjua, to "rzecz 
s z t u c z n a .  K lerykały i narodowcy agi­
tują, i tylko tym sposobem większość 
kraju jest przeciw centrahstycznćj kon­
stytucji. Zadaniem n o w e g o  namiestnika 
będzie odtąd, zdobyć napowrót K r a i n ę  
c a ł ą  dla centralistów niemieckich, i dla 
partji wierno-konstytucyjnćj wiedeńskićj, 
i czecho-niemieckićj.

W  Trjeście było chwilowe interregnum 
po odejściu ztamtąd namiestnika de Pre- 
tis, który źostał ministrem finansów. Te­
raz z włoskićm nazwiskiem, ale centra 
listycznych zasad, barona Ceschi z Kia 
genfurtu (gdzie także sprawował funkcje 
namiestnika) przeniesiono do Trjestu na 
posadę namiestniczą.

N .j r .  Pr. donosi, czerpiąe z rządowych 
źródeł, że namiestnik tutejszy, t. j . niż 
szćj Austrji, nielubiany tu przez prusofi 
lów austrjackich, przeniesiony zostanie 
do Berna, a hr. Ihuru , dotychczasowy 
Morawji namiestnik, mniejszą posadę, t. j. 
namiestnika Salcburga otrzyma, a jako 
dodatek order źelaznćj korony 1 klasy. 
Powiada dalćj nieco tajemniczo, że róŻDe 
zmiany w obsadzaniu nowćm wyższych 
posad mają nastąpić w krótkim czasie.

W sporze prowokowanym z Berlina 
przeciw Rzymowi tutejsze organa na t u  
r a l n i e  stają w obronie bismarkowskićj 
polityki na ochotnika, bo ryzyka niema, 
a może się coś sko rzysta— jako ocho 
tnicy. W  roli zaś polityków i sędziów 
w tćj kwestji spornćj znaleźli już dzisiaj

Francja.

liczee, którćm rekurenta za samowolne j z paru alokucji i pism, że właściwie po­
prowadzenie budowy domu nr. 15 w So- pież wydał wojnę, bo prowokował Bis- 
boniowicach skazano na grzywnę 20 złr., marka swemi pismami (choć p ó źn i ć j  
jakotćź zwierzchności gminy Soboniowic pisał) i Bismark ma i rację i s iłę , by 
przeciw orzeczeniu tegoż wydziału powia- z tćj walki wyjść zwycięzko.

Paryż 28 czerwca.
(N . N .). W  ostatąim moim liście do­

nosiłem, ze układy z Niemcami są na u- 
kończeniu i że zapewne w przyszły po­
niedziałek p. Thiers zawiadomi o tćm 
zgromadzenie, żądając upoważnienia do 
zaciągnięcia pożyczki. Wiadomości te po­
twierdzają się dziś zupełnie z tym do­
datkiem, że lada dzień czekają w Paryżu 
odpowiedzi berlińskićj ratyfikującćj te u 
kłady. W  związku z tą nowiną zajmują 
się wszycy przyszłą pożyczką, która ma 
służyć na opłacenie kontrybucji wojennćj. 
Suma ogólna ipoźyczki ma wynosić trzy 
miljardy czterysta miljonów fr., z których 
dwa miljardy rząd ma nadzieję otrzymać 
przez subskrypcję publiczną, a resztę to 
jest jeden miljard i czterysta miljonów od 
stowarzyszeń bankierskich. Mówią, że po 
życzka będzie puszczoną w 82 fr. 50 cent, 
z procentem b% .

Zdawałoby się, że potrzeby Francji 
chęć jak najprędszego uwolnienia zaję 
tych prowincji od wojsk niemieckich, po­
winny by wpłynąć na prędką i zgodną 
dyskusję zgromadzenia w kwestji podat­
ków. Tak jednak nie jest. Dyskusja to­
czy się uporczywie, na projekt komisji 
rząd się nie zgadza, a z drugićj strony 
projekt rządowy znajduje opozycją. Zdaje 
się, że podatek 2%  od przychodów zo­
stanie przyjętym lecz przyniesie on naj- 
w :ćj 12 do 15 miljonów, co jest k ro­
pią wody w morzu potrzeb budżetowych 
Podatek od interesów handlowych i uprze 
dąży, przedstawia wiele trudności, gdyż 
kiedy jeden dom handlowy obracając mi- 
ijonami, może mieć zysku tylko 1000 fr., 
inny włożywszy mały kapitał, może zy­
skiwać wielkie sumy. Gdyby jednak de­
putowani przejęli się potrzebą ofiary dla 
kraju, zarówno byliby dotknięci ciężarem 
podatkowym przemyśłowcy, kupcy, ro l­
nicy jak  i właściciele, lecz członkowie 
prawicy zdają się o tćm zapominać.

Dobrze rozłożony podatek od przycho­
dów, byłby sprawiedliwszym od podatku 
na surowe płody, który p. Thiers p -opo- 
nujo. Będąc on przeciwnym opodatkowa­
nia przychodów i po votum 19 stycznia 
nie mogąc otrzymać żądanych miljonów 
z podatku na surowe płody, chce obcią­
żyć dawniejsze podatki i sól. Żałować na­
leży podobnćj polityki, lecz można ją  wy­
tłum aczyć, gdy przeciwnie trudno jest 
zrozumieć zachowania się ludzi stanu, w 
imieniu których przemawiało kilku człon­
ków prawicy. Oni żądali pokoju, oni pod 
pisali traktat i zgodzili się na 5mi l j ar -  
dów kontrybucji, a dziś nie chcą żadnych 
ekonomji, żadnych ciężarów, żadnych po­
datków. W interesie osobistym boją się 
odpowiedzialności i życzą, żeby ich w y­
borcy wiedzieli, że byli przeciwni wszyst­
kim ciężarom. Podobne zachowanie się 
jest wygodne i łatwe, posługujące ich in 
teresom i namiętnościom politycznym.— 
Omnia serviliter pro dominatione. T ak sa 
mo jak w kwestji prawa wojskowego żą­
dali przywilejów dla klasy bogatszćj, po­
dobnież dziś chcieliby bronić swoich przy­
chodów, potępiając zasadę postawioną 
przez p. Wołowskiego.

Journal de Paris ogłasza listy pp. Saint- 
Marc Girardin, Augusta Lćo i Zug. Du 
fenille wystosowane do dyrektora Deba 
tów zawiadamiające go, iż występują z re 
dakcji tego dziennika. Jest to dalszy ciąg 
zawodu doznanego przez członków frak­
cji prawicy wydelegowanych w misji do 
p. Thiersa. W  świecie dziennikarskim dzi­
wią się trochę tym rewolucjom przez j a ­
kie przechodzi Journal des Debats. Nie 
pierwszy to raz redaktorowie tego dzien­
nika są w sprzeczności z sobą. Dawnićj 
p. Prćvost-Paradol ogłaszał artykuły nie­
przyjazne rządowi cesarskiem u, a p. de 
Say jemu schlebiał, p. John Lemoine pod­
trzymywał zasadę narodowości, przeciw 
temuż samemu p. Prevost Paradol, który 
był jćj przeciwny. W ostatnich czasach 
artykuły pp. John Lemoine i Caragnel 
były w raźącćj sprzeczności z listami p. 
Augusta Lćo,  datowanemi z W ersalu.— 
Rozmawiałem dziś z jednym współpraco­
wnikiem Debatów zapewniał on, że duch 
dziennika me zmieni się. W takim razie 
musi on uzyć wiele zręczności, żeby z«- 
dowolnić swoich czytelników, z których 
jedna połowa należy do wyznawców opi- 
nji lewego centrum , gdy druga połowa 
popiera opinje prawego centrum.

Zapewniano, że ministerstwo robót pu­
blicznych opuszczone przez pana de Lar- 
cy, nie będzie nadal obsadzone, lecz że 
wydział ten przyłączonym zostanie do 
miuisterstwa handlu, podług ostatnich je ­

dnak wiadomości, rząd wcale o tćm nie 
myśli. P. Te^serenc do Bort objął tym ­
czasowo tylko tekę robót publicznych, 
nazwisko jednak przyszłego kandydata 
dotąd nie jest znanćm.

Nikt nie dziwił się tem u, że w czasie 
kiedy delegowani prawicy starali się wpły­
nąć na p. Thiersa, ministrowie chcąc mu 
dać wszelką wolność decyzji, poskładali 
swe teki a wezwani następnie przez p re­
zydenta republiki nazad je  ob jęli, dzi- 
wniejszćm jest a nawet skandalicznćm za­
chowanie się pana de Larcy. Należac on 
do partji legitymistycznćj, był przyjacie­
lem p. Thiersa i jako minister, popierał 
wszystkie jego czyny, dziś po zawodzie 
prawicy raptem jego opuścił przeszedł 
z bronią i bagażami do obozu nieprzy­
jacielskiego, w którym członkowie pra­
wicy wybrali go prezesem zebrania tak 
nazywającego się „des Reservoirs" chcąc 
uznać w taki sposób jego odłączenie się 
od rządów p. Thiersa.

Donosiłem wam w ostatnim liście, że 
sąd wojenny skazał na śmierć b. kapita 
na mobilów p. Oerfbeer, za dezercję 
z wojska w czasie wojny. Sb dztwo wy­
kazało w jak  haniebny sposób uciekł on 
z wojska siojącego załogą w Phalsburgu. 
Liczni oficerowie tćj załogi udali się ze 
sztandarem parlamentarnym do linji pru­
skich,  gdzie oczekiwały ich familje,  po 
kró-kiem widzeuiu się, wszyscy powrócili 
nazad do fortecy, oprócz kapiiana O* rf- 
beer, który oddał się do niewoli pruskić). 
W tłumaczediu swojem przed sądem wo­
jennym powiedział, Ze nio miał nadziei, 
aby Francja mogła zwyciężyć i że nomi­
nowany za rządów cesarskich, czuł się 
być rozwiązanym od swpjó) przysięgi po 
upadku Napoleona I I I  1 Cóż to za znajo 
mość przepisów wojskowych, jaka abne- 
gacja i miłość kraju? To też sprawiedli 
wy wyrok sądu wojennego zrobił jak  naj­
lepsze wrażenie w kraju i mimowoli wszy­
scy zestawiają ten proces z procesem wy­
toczonym marszałkowi Bazaine, który tak 
samo nie chciał uznać republiki, wysyłał 
swych pełnomocników do obozu pruskie­
go, do cesarzowćj Eugenji i Napoleona III.

Bankiet, jak i się odbył w Wersalu pa­
rę dni temu w rocznicę urodzin jenerała 
H ocho, zajmuje tak opinję jak  i dzień 
niki. Panowie Jeandel, Rameau, Feray 
Gambetta przemawiali na tym bankiecie 
P. Jeandel ' odczytał list p. Barthelemy 
Saint-Hilaire , w którym sekretarz prezy 
denta republiki dał pow ody, dla jakich 
nie może on być na uroczystości.

P. Rameau, mer miasta Wersalu, pod 
niósł w swojćj mowie główne czyny jen 
Hoche, biorąc za temat swojćj mowy de 
wizę tego jen e ra ła : Res non verba.

P. Feray, deputowany depart. Seine-et 
O ise, wzniósł toast na cześć p. Thiersa, 
założyciela republiki.

Mowa p. Gambotty jest najciekawszą 
i najdłuższą; skreślił on życie jen. H o­
che tak pod względem wojskowym, jak  
i politycznym. Z werwą sobie właściwa 
przypomniał on ciemne urodzenie się jen 
Hoche i prędkie wzniesienie się na naj­
wyższe stopnie. Ma się rozumieć, że tak 
jak  wszystkie mowy p. G am betty , tak i 
ta rozmaicie i sprzecznie jest ocenianą, 
radykalni zarzucają mu zanadto wiele u- 
miarkowania, monarchiści chcieliby go 
odesłać na szkolną ław kę, gdyż mówią, 
że w kilku szczegółach „b. dyktator" po­
mylił się, pomięszał daty i nazwiska.
W  samćj zaś rzeczy mowa ta jest jedną 
z najum iarkow ańszych, jakie Gambetta 
dotąd wypowiedział, lecz trudno wszy­
stkich zadowolnić.

W  jednym z poprzednich listów dono 
siłem wam o zebranym synodzie prote 
stanckim w Paryżu. Niektóre postanowie­
nia tego synodu są niezmiernćj wagi i w 
krótkim czasie zgromadzenie narodowe 
będzie zapewne zmuszone rozbierać je  
dną z najgłówniejszych kwestji, gdyż na 
ostatnićm zebraniu synodu rozbierano 
kwestję odłączenia kościoła od państwa,

Mówią, że p. Thiers wpływa na p. Ca 
simir P erier, żeby wstąpił nazad do ga­
binetu; jeżeliby on na to przystał, objął 
by w takim razie tekę spraw wewnętrz­
nych, p. Teisserene de Bort przeszedłby 
do robót publicznych, a p. Victor Lefranc 
powróciłby do handlu i przemysłu.

R u m u n j  a .
Bukareszt 24 czerwca.

== [P r z o b i e g k  w e s t j  i ż y d ó w -  
s k i ć j  — r o c z n i c a  r e w o l u c j i  r. 
1848J. Są kw estjo, które tu w Rumunji 
nio schodzą prawie nigdy z porządku 
dziennego, zmieniając się co do pier­
wszeństwa perjodycznie pomiędzy sobą 
stosownie do planów i widoków pp. prze- 
wódców rozmaitych stronnictw, a właści­
wie stosownie do poleceń pewnych za­
krytych czynników , których wpływowi 
owi przywódzcy bezwzględnie podlegają. 
Tym sposobem rodzą się tu zmiany ga­
binetów, walki wyborcze i parlamentarne, 
komedje słowianofilskie, hece żydowskie, 
conspiracje, rewolucje i t. d. i t. d.

Pierwszeństwo przed innemi ma w tćj 
chwili k w e s t j a  ż y d o w s k a .  Od roku 
1866 była ona już niejednokrotnie przed­
miotem wewnętrznych zaburzeń i zagra­
nicznych interwencji. Ostatnie krwawe 
wypadki w Izmaiłowie dały obecnie po 
wód gabinetowi angielskiemu do bardzie 
energicznego wystąpienia w obronie ży­
dów. Siało się to w skutek zabiegów tu 
Jjszego amerykańskiego konsula p. Pe- 

xiota, który zainteresowawszy poprzednie 
rząd swój sprawą żydów w Rumunji 
przygotował następnie pole do zbiomwć  
interwencji ze strony mocarstw opiekun 
czych. Wiadomo, że projekt lorda Gran 
villo , celem zwołania kongresu ad hoc 
opaił się o skrupuły Moskwy posiłkowa 
•ćj przez Prusy. Ks. Gorozakow obawo 
uę wywołania przez kongres kwestj 
wschodoićj; zgadza się przeto tylko n 
notę zbiorową mocarstw opiekuńczych, 
wzywającą rząd ks. Karola do słuszn-g. 
uregulowania kwestji źydowskićj odpo­
wiednio do ducha czasu i konstytucyj­

nych artykułów, będących podstawą roz­
woju państwa rumuńskiego.

Otóż na wieść o tćm uderzyły dzien­
niki tutejsze na gwałt, upatrując w wspo- 
mnianyj nocie ubliżenie uczuciom narodu 
i państwowćj jego godności i niezależno­
ści (?). Nie chcę przesądzać, czy i o ile 
wpłyną rnnićj lub więcćj udatne protesta 
dziennikarstwa tutejszego na projektowa­
ny krok mocarstw opiekuńczych, a no- 
tuję tylko fakt wyjazdu p. Costaforu, mi­
nistra spraw zagranicznych do Konstan­
tynopola w celu załatwienia sprawy ży- 
dowskićj na drodze polubownćj, w poro­
zumieniu z rządem państwa suzerennego.

Co do sainejże kw estji, niema wątpli­
wości, że jak w szędzie/ rozwijałaby się 
ona i tu stopniowo, łagodnie i bez kata­
strof, jakich po kilkakroć byliśmy tu 
świadkami, gdyby celem pozyskania po­
pularności u klas ciemnych a namiętnych 
nie ukuto z nićj broni dwusiecznćj w wal­
ce stronnictw i gdyby nie nurtowania 
wpływów podziemnych, o jakich na wstę­
pie tego listu wspomniałem.

Dzień wczorajszy był rocznicą t. z. 
rewolucji narodowćj w Rumunji  w r. 1848. 
Rumanul poświęcił wstępny artykuł tćj 
pamiątkowćj dacie, a korzystając ze spo­
sobności nie omieszkał przeprowadzić 
nie bez sztucznie naciągniętego rozumo­
wania analogję ówczesnych stosunków z 
okolicznościami dzisiejszemi. Nad t o , do­
wiedzieliśmy się z wspomnianego artyku­
łu, że rząd pndejrzywał „stronnictwo ru ­
chu" o zamiar powtórzenia wypadków z 
r. 1848 w dniu wczorajszym, a raczćj, 
że rząd radby wywołać jakiekolwiekbądź 
zamieszki, które uśmierzone zbrojno pod 
golową do przelania krwi ręką obecnego 
ministerstwa, dałyby mu pożądany pre­
tekst do zawieszenia konstytucji i prze­
prowadzenia dawno przygotowanych pla­
nów reakcyjuych.

Rumanul wzywa przeto obywateli, by 
spokojnćm zachowaniem się unicestwili 
zbrodnicze zamiary policji, święcąc z po- 
wagą i godnością wielką dziejową pa­
miątkę. Obywatele usłuchali napomnień 
sędziwego organu „czerwonych," a rocz­
nica rewolucyjna minęła jak  wszystkie 
dnie i wieczory niedzielne na spacerach 
i uiewinnćm spożywaniu piwa w gęstych 
stołecznych ogródkach, odbrzmiewających 
w miejsce dziko ponurćj pieśni bojowćj 
wesołe walce, polki i rzewne d o j n y  i 
skoczne h o r y .

Mimo tak sielankowego usposobienia 
stolicy, uwijały się wieczorem po ulicach 
liczne pieszo i konne patro le , wysłane 
jakby umyślnie w celu poświadczenia pra­
wdziwości słów Rumanula.

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Wyfóory.
Dzisiaj odbywają się wybory z koła I I  

obu oddziałów. Do chw ili, w którćj to 
piszemy, nie wiemy jeszcze, jak i one da­
dzą prawdopodobny rezultat. Tyle tylko 
zapisać tu  możemy, że rozbicie głosów 
w mieście jest zupełne; że plakaty i po­
stępowanie komitetu strzeleckiego naro­
biły ogromnego chaosu i bezładu i że 
wczorajsza ich lista kandydatów rozle­
piona po rogach ulic będzie miała to na­
stępstwo , że dzisiaj w kole I I  wypłynie 
znowu kilka osobistości, o których niko­
mu się nie śniło.

Wczoraj na Kleparzu odbyło się zgro­
madzenie znacznćj liczby wyborców, na 
którćm wprawdzie dużo narzekano na nie- 
solidarność, niezgodę i obojętność wybor­
ców m iejskich, które jednak samo naj­
lepszą było ilustracją tćj niezgody.

Czas wczorajszy mylnie dbniósł, że na 
miejsce wybranego w I I I  kole p. From- 
mera wstępuje Gumplowicz. Pan From- 
mer m i a ł  wprawdzie proces z gminą, 
ale od pretensji swych odstąpił; zresztą 
gdyby nawet wybór jego unieważniono, 
to według statutu nastąpićby musiał n o wy  
wybór.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowny R edaktorze!

W  numerze Kraju z dnia 29 czerwca 
b. r. pisząc o ruchu wyborczym , nazw a­
łeś mnie , pan „antiuarodowym" i „wro­
giem polskiego narodu", twierdząc, iż sy­
nów moich posyłam do szkół zagranicz­
nych i że ich wychowuję tćm samćm na 
wrogów polskiego narodu.

Gdy powyższe zarzuty, niemające źa- 
dnćj prawdziwćj podstawy i na" zmyślo­
nych faktach oparte , mojćj czci obywa- 
telskićj wielce ubliżają, przeto racz sza­
nowny redaktorze zamieścić w szpaltach 
swego dziennika niniejsze moje sprosto­
wanie, iż jako rodowity Polak nie posy­
łałem nigdy synów moich do Niemiec, 
lecz kształcenie dzieci moich nauczycie­
lom Polakom powierzyłem i powierzam.

Przyjm panie redaktorze zapewnienie 
szacunku.

Juda Birnbaum. 
Dnia 2 lipca 1872.

Zarzut, że p. „Juda Birnbaum" nie po­
syła synów swoich do szkół polskich — 
uczyniliśmy mu na podstawie zaręczone­
go nam faktu, że p .Ju d a  Birnbaum syna 
swego posłał na edukację do B i a ł ć j .  
W sprostowaniu powyźszćm p. B. bar­
dzo dyplomatycznie się wyraża; nie pro­
stuje on bowiem fak tu , że „synów do 
, o 1 s k i c h szkół nie posyła", ale twier­

dzi, że do N i e m i e c  ich nie- p osila  i 
a i o im nauczycieli Polaków. Niestety 

wiemy, że Biała jest polską ziemią, i wie- 
1 y naw et, ze belfery w cbaiderach ży­

dowskich także są Polakami. W oleliby­
śmy od p. Judv Birnbaum a, który jest 
Krakowianinem i w Krakowie mieszka, 
otrzymać sprostowanie takie: „synów mo- 
ch posyłałem i posyłam do s z k ó ł  p o l ­
ki  e h  w Krakowie." Prosimy p. B irn­

bauma o t a k i e  sprostowanie; wydruku­
jemy je wielkiemi literam i, jako piękny 
przykład dla wielu obywateli starozakon- 
ny ch !
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W ybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Chrzanowie z grupy większych po­
siadłości, odbędzie się dnia 15 lipca r. b.

W ybór odbędzie się w mieście powiatowćm, 
o godzinie i miejscu w yboru zawiadom iony zo 
stanie w yborca kartą  legitym acyjną.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Gwiazdka C iesz yń sk a ,  nr. 26 zawiera: 

L iberalizm  i nacjonalizm . —  O ndraszek, do- 
w ódzca zbójców, obrazek z przes/łego  wieku, 
według opo-wiadań ludowych (c. d .) .— Z p ru ­
skiego Szląska. —  Przegląd  polityczny. — D o­
niesienia piśmiennicze. —  Z Cieszyna.

P raw nik , nr. 26 zaw iera: O podmiocie 
praw  i prawach bez podm iotu, napisał dr. E r 
nest T ill (c. d .).—  P rak tyka  sądowa i admini 
stracyjna. —  Sprawy rad gminnych i powiato 
wyi h. — W iadom ości potoczne.

W ieniec, nr. 50 zaw iera: Na Marne, szkic 
powieściowy H enryka Sienkiewicza (c. d.). — 
K orespondencja z Berlina. — Przegląd  literacki. 
—  Noc księżycowa z W . Hugo. — Postęp  wy­
obrażeń religijnych w starożytności. — Roz­
maitości.

Zwiastun ew angie l iczny , nr. 6 zawiera:
( zem je s t chrześejanin .— Objawienie św. Jan a  
(e. d.). —  Porządek głównego nabożeństw a 
w edług A gendy Loehego. —  D ysputy religijne 
w A gira i R zym ie.— Jubileusz p aste rsk i.— Ze 
szkoły i o szkole.—  Z kościoła. — Jako  doda­
tek : W erdauskie wiadomości misyjne, nr. 6.

Kronika potoczna i rozmaitości.
D onoszę nam z Maczek, że na granicy

rossyjskiej oczekują dnia 4 lub 5 b. m. arcyks. 
W ilhelm a w p rzejeidzie  do Petersburga. Straż 
pograniczna rossyjska i żandarm erja otrzym ała 
z magazynów nowe m unduiy, a arcyksiąźę ma 
być przyjm owany z w ielką okazałoścą przez 
w ładze rossyjskie. Nawet m uzyka wojskowa 
z P iotrkow a ma przybyć.

Jenerał G yulaj-Edelsheim, jeneralny in ­
spektor jazdy w całej A ustrji, znany jako  je ­
den z najlepszych znawców kaw alerji w E uro­
p ie , p rz y b ił przedw czoraj do K rakow a i po 
24-godzinnym  pobycie w yjechał dalćj do G a­
licji w celach wojskowych.

Klasyfikacja uczn iów  gimnazjum ś w .
Jacka w Krakowie z końcem roku szkolnego 
1872: (Ciąg dalszy.)

K lasa i n  A . —  Ilość uczniów 37. 
Stopień pierwszy z postępem  celującym 

o trzym ali:
1. T r z e b i t z k y  Rudolf. 2. H o r ą ż a k  Ma- 

cićj. 3. S z a n t r o c h  Rudolf. 4. Z ię b a  Prane. 
5. F e l k e l  Zygmund. 6. S ł o m n i c k i  Bernard. 
7. M u l l e r  R yszard. 8. S z l i c b t y n y  Alfred. 
9. G r o m n i c k i  Jan .

Stopień pierwszy: 10. M argold W łodzim ierz. 
11. Starzewski Tadeusz. 12. Markowicz Izaak. 
13. Godlewski Bron. 14. O staszewski Teofil. 
15. May Stan. 16. K rupa Micha. 17. Poussier 
Cezar. 18. Rottersm an Karol. 19. Reichm ann 
W ilhelm . 20. Rauchinger H enryk. 21. Stein 
Józef. 22. Umiński Bolesław. 23. Bogusz L u ­
dwik. 24. Popiel F lorjan. 25 . ICufelkowski 
Jan . 26. Rozwadowski W ładysław .

Jedenastu  uczniów otrzymało pozwolenie 
popraw ienia niedostatecznego postępu z je d n e ­
go przedm iotu.

K lasa IU  B . — Ilość uczniów 29. 
Stopień pierwszy z postępem  celującym 

o trzym ali:
1. K u c h a r s k i  Józef. 2. N a z i m e k  Antoni. 

3. B ł o n a r o w i c z  Hieronim. 4. M a r f i a k  Jan .
Stopień pierwszy: 5. Zadęcki F ran. 6. Czo­

pek Jan . 7. R othblum  Józef. 8. Karczewski 
K az. 9. K ucharski Symeon. 10. G łód Sebest. 
11. Bukowski W ład. 12. Spitzel Jakób . 13. Sil- 
berfeld Feliks. 14. Szwarc Haim. 15. Munk 
Majer. 16. P isek G ctzel. 17. K ozak W ojciech. 
18. Radom yski Adam. 19. D robner Ludw ik. 
20. Szmul Jakób . 21. P iotrow ski Karol. 
22. Drohom ireeki P io tr. 23. Kowalczyk Jan . 
24. K limczyk Ludwik.

P ięciu uczniów otrzym ało pozwolenie po­
w tórzenia egzam inu po w akacjach z jednego 
przedm iotu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
Klasyfikacja uczn iów  gimnazjum św .

Anny w Krakowie z końcem drugiego półrocza 
roku szkolnego: (Ciąg dalszy.)

K lasa II I  A.
L iczba uczniów wpisanych 34, z tych otrzy­

m ali:
Stopień celu jący : 1. Ś w i e r z  Szczęsny.

2. G r z y b c z y k  Józef. 3. I w a s z k i e w i c z

M arjan. 4 . G r z y b o w s k i  Szczęsny. 5. M ar- 
c o i n  Stefan. 6. K o s t u r s k i  H enryk. 7. K o ­
z ł o w s k i  W ładysław .

Stopień p ie rw szy : 8. Czyrniański Ju ljan .
9. Sponer W iktor. 10. M itschka Tadeusz. 
11. Józew czyk Tadeusz. 12. Odrzywolski Boi. 
13. Podczaski Antoni. 14. Zieliński W alery. 
15. W ojnarski Tomasz. 16. Gostom ski Stan. 
17. Tobolski Stan. 18. SosinFran. 19. T rapsza 
W ład. 20. Zaw adzińskiJózef. 21 .K o eh Z y g m . 
22. K olłakow icz Tad. 23. Krzym uski W ład.

P ięciu uczniom pozwolono popraw ić postęp 
po w akacjach, 6 opuściło szkołę.

K lasa I I I  B.
L iczba uczniów wpisanych 37, z tych o trzy­

mali:
Stopień celujący: 1. B i e r o ń s k i  Jan . 2. K u  

c h a r s k i  Ju ljusz Cezar. 3. D ulęba A d o l f .
Stopień pierwszy: 4. Namysłowski Aleks.

5. Ormianin Tomasz. 6. Otto H enryk. 7. K ur 
dziołek Tom. 8. Szczepański Józef. 9. Gońka 
A ndrzćj. 10. Radw ański W iesław . 11. Chrzą 
szczyński Felicjan. 12. Ł apiński W oj. 13. Zie- 
lewicz Stan. 14. Krzyżanowski Józef. 15. W a ­
lewski Ju ljan . 16. D uda Michał.

Nie o trzym a'o  promocji 10 uczniów, 7 może 
poprawić postęp po w akacjach , 4 opuściło 
szkołę.

(Dalszy ciąg n stąpi).
P. Cezary  Haller, referent szpitalny wy 

działu krajowego, udaje się do Berlina dla 
atudjowania tam tejszych urządzeń szpitalnych.

N o w e  tOW. p ra w n ic z e  zawiązuje się obec­
nie w Rzeszow ie; w Złoczowie zajm ują się 
także podobną myślą.

Komitet g łó w n y  do zbierania składrk  
na szk o ły  ludow e otrzym ał następujące pi 
sm o: „G dy walne zgrom adzenie to w. wzajem 
nych ubezpieczeń odmówiło składki na fundusz 
szkół ludowych, jako  członek i delegat tegoż 
tow arzystw a, wypierając się solidarności w wyż 
wspomnianćj uchwale, przekazuję na fundusz 
szkół ludowych zw rot premji w dziale ognio­
wym i gradowym na rok bieżący przypadający
1 upoważniam kom itet główny do odebrania 
tegoż. Stanin, dnia 18 czerwca 1872.

W ład. Rubczyński. “ 
Zator, i  lipca .— D nia 29 czerwca b. r. od ­

by ła  się w Zatorze, za zezwoleniem wysokiego 
k. ministerjum  skarbu, lo terja fan tow i na 

korzyść czytelni zatorskićj, z którćj 110 zła. 
15 c. czystego dochodu po odtrąceniu w ydat­
ków do kasy wpłynęło.

Szanownćj publiczności, k tóra tak złożeniem 
fantów, jako teź  chętnćm  rozkupieniem  losów 
udział w nićj wzięła, składam y publiczne p o ­
dziękowanie.

W  imieniu wydziału czytelni:
D r. Józef Lew andowski, przewód. 
K arol Węgrzynek, sekretarz .

„Dziennik Polski" wychodzący we Lw o­
wie, przeszedł na w łasność wydawców „Bi- 
bijoteki najciekawszych powieści i rom ansów," 
tudzież współwydawców pism Kraszewskiego: 
pp. A. J . O. R ogosza i K ornela Pillera.

„Gazeta Wielkopolska" przestała  w ycho­
dzić z dniem 1 lipca z powodu braku środków 
do dalszego jć j wydawania.

S p ostrz eżen ia  m e teorolog iczne. — D nia
2 lipca pogoda; term om etr doszedł do 18.2 od 
8.4 R. Barom etr idzie w górę; rano o 6 dnia
3 stan jego by ł 3 2 9 .5 7 , term om etru 12. R. 
W ia tr zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: F ran . Popiel 
ob., Józefa  R ylska wł. d., z G alicji; Michał 
W ysocki ob. z Cieszyny; K az. Zakrzeński w ł.d . 
z Marcinkowic; T ekla  Zawicka ob. z Radomia; 
Józefa Sługocka z córką oby w. z W arszaw y; 
G ustaw  Swiętosławski ob., Stan. Jastrzębsk i 
wł. d., Ju ljusz Załęski wł. d., A leks. Paschalis 
obyw., z K ongresów ki; A lfred M uller budów., 
T eodor Aekermann bud., z W rocław ia; ks. St. 
K ruszka proboszcz z Poznańskiego; Aug. R o­
mer kup. z Remscheid; K arol M ettelka inżynier 
z A ltofea; W ik tor hr. Starzeński wł. d. z D u­
kli; Jó ze f Chodźko jen . lejtn. jen . szt. ąrm ji 
kaukaz., Zofja N aborowska z córką ob., z Ty- 
flisu; Aleks. D ydyński wł. d, z Raciborska.

H O T E L  PO L SK I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: hr. S tru tyńska ze Lwow a; Józef 
K amoski wł. d., Roman Jaw ornicki wł. d., z 
Kongresówki; Bron. Grabowski ob., Jan  Bauer 
ob., z W arszawy; Moric H enselo kup., K arol 
Kulin kup., z W rocław ia; K arol H yliński ob. 
z Rzeszowa; Józef Morzkowski rządca d. z W o­
łyn ia ; L udom ir Szczerbowicz prof, z C zęsto­
chowy; Ludw. G ołuchowski wł. d. z Bińkowic.

H O TEL pod RÓŻĄ.. Przyjechali: A. Brono 
hr. D ąm bski wł. d. z P rzeg in i; A. Rakowski, 
Adolf G aroczewski o b . , B r o u .  Lasocka wł. d., 
z W arszawy; E lżbieta Lange obyw. z Litwy;

Ksaw. R udnicka ob., Pelag ja  Czachowska wł. d., 
z W arszawy; Feliks Gutowski wł. d. z Galicji; 
W ład . lir. W odzieki wł. d. z Niedźwiedzia; 
K arolina L ichocka wł. d. z W ęger.

Wiadomości urzędowe.
Nam iestnik m ianował kandydata koncepto­

wego Em ila D aszkiew icza adjunktein koncepto­
wym nam iestnictwa.

Wyciąg z dziennika urzęd ow ego  Gazety
Lw ow skićj z dnia 26 czerwca:

E  d y k t  a. Lwowski sąd krajowy zawiadamia 
S. J . Stojowskiego, źe intabulow ano 2000  zła. 
na rzecz Jan a  Broszniowskiego na sumach 1470 
i 1675 zła. intabulow anych na różnych m aję­
tnościach tabularnych Stojowskiego. — T enże 
sam sąd zawiadam ia Jan a  Balińskiego o pozwie 
K aźm ierza i Adama Zbroźków pto ekstabulacji 
800  dukatów z części W ierzb iąża.—  Tenże sąd 
zawiadam ia K unegundę i K lem entynę K aczko­
wskich o nakazie zap ła ty  100 zła. na rzecz 
Efroim a D ollera. — Sąd obwod. w T arnopolu 
zawiadam ia A ntoninę ks. Radziwiłłowa i W ilja- 
ma W yudhania o nakazie zapła ty  3000  zła. na 
rzecz Dawida Gellesmanna.

L i c y t a c j e .  W sa d z ie  kraj. we Lwowie 
1 lipca i 1 sierpnia realność pod 1. 3 2 8 3/ 4 we 
Lwowie. — W  sądzie pow. w M ostach 1 i 14 
sierpnia plac 17 tam że.— W  sądzie pow. w Ra- 
słowie 19 sierpnia,- 15 i 30 września realność 
1. 47 w Przybysław icach. —  W  tym że sądzie 
7 sierpnia i l l  września realność 1. 70 w Za- 
borow iu; tudzież 27 sierpnia, 19 września i 8 
października realność 1 .84 w Przybysław icach. 
W  sądzie pow. w Brzeźanach 20 sierpnia real­
ność 1. 500  tam że. —- W sądzie pow. s. I I  we 
Lwowie 18 lipca realność 1. 45  w Zarudcacli.

O b w i e s z c z e n i e .  N otarjusz Jan  Szepega 
w M onasterzyskach złożył przysięgę. N otarjusz 
Adolf V ayhinger przeniósł się z Grybowa do 
Starego Sącza.

K o n k u r s .  D nia 9 czerwca 1872  um arł 
w K rzyweńkićm pow iatu husiatyńskiego pleban 
obrządku gr. katol. ksiądz Józef Czarniawski 
przeżyw szy la t 65, a z tych w stanie ducho 
wnym 33. Do parafji tego probostw a należy 
w trzech miejscowościach dusz 1391 , a obo­
wiązki duszpasterskie pełn i kaźdoczesny ple­
b an .— K olatorem  je s t p. Stanisław  P a jg e r t.— 
Główne uposażenie stanowią 134 morgi 1082 
sągi kw adrat, ról w dobrćj pszenicznćj glebie,
7 morgów 675 sagów kw. dobrych łąk , tudzież 
13 morgów 246 sągów kw. pastw isk. Czysty 
dochód roczny obliczony je s t na 249 zła., a 
fundusz religijny dopłaca rocznie 66 zła. dla 
uzupełnienia kongruy na 315  zła. P rócz tego 
płaci fundusz religijny za to probostw o wszys­
tkie podatki z dodatkam i.

Gospodarstwo przemysł i handel. 
W y staw a  p ow szech n a  w  Wiedniu.

Ciąg dalszy zgłoszeń nadeszłych do 
komisji krakowskiej:

Antoni G o zd o w icz : burka z nieprze­
makalnego sukna brunatnego, burka z 
szarego sukna.

Zarząd le śn y  w Suchy hr. Branickiego: 
produkta lasowe, pnie, instrukcje i plany 
administracji lasów.

Władysław J a ro ck i: Lampa wykopa­
na w Pompei.

Stanisław Ł a c ik o w sk i:  Z roku 1549 
księga „Crescentina“ o rolnictwie.

K. R żąca: Napoje burzące.
J. W itek : Buty chłopskie, kute, z 

skrętami słomianemi do obwijania nóg.
M. S in ger: Piec piekarski z okazami 

tortów, ciast i t. p., zamek do drzwi lub 
skrzyń, ogniotrwałe ściany.

A. M y śliw iec : Ołtarz pokojowy orze­
chowy w stylu gotyckim.

S. S try ch a rsk i: Węgle, ogniotrwała 
glinka, cegły.

Eustachy S a n g u szk o : Węgle, ruda 
żelazna i inne produkta górnicze.

W. P anek: Postronki, liny, uźdżienice 
z włókna konopnego.

K. B ern a ck i: Chomąta, pasy, lice, 
naszelniki rzemienne.

Arcyksiąźę A lb rech t: Produkta laso­
we i wyroby przemysłu drzewnego, pro­
dukta rolnicze, nawozy sztuczne, okazy 
rezultatów i metody drenowania, plany 
budowli rolniczych, zbiór owadów i szko­
dników leśnych, modele, plany, instrukcje 
i t. d., wyroby przemysłu chemicznego,
spirytus, likiery, 
hutnicze, towary

rozmaite piwa, wyroby 
z lanego żelaza, piece,

rury, wychodki, wagi, kociołki lemiesze, 
kraty, blachy; wyroby z galmanu.

W. Radwau Ko w a lczy k : Stół z ozdo­
bami i mozaiką z drzewa.

( C i ą g  dalszy nastąpi.)

Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz:
Towarzystw o dla kształcenia robotników  w 

W iedniu uchwaliło urządzić zbiorową wystawę 
przedmiotów służących do pielęgnowania zdro­
wia ludzi pracujących. W ystaw a ta  przedsta 
wiać będzie różne przedm ioty, za pomocą k tó ­
rych pozycję robotnika moźnaby zmienić przy 
robotach wykonywanych w pozycji stojącćj, 
klęczącćj, siedzącćj albo tćż nachylonćj; dalćj 
środki ochrony oczu przed światłem jaskraw ćm  
i mechanicznemi uszkodzeniam i; środki zapo­
biegające skutkom  zbyt wysokiej tem peratury ; 
przyrządy zapobiegające skutkom  połykania 
p y łu ; przyrządy zapobiegające szkodliwym 
wpływom na organizm ludzki w kopalniach 
żywego srebra, ołowiu, fosforu, arszeniku itp .; 
modele i p lany domów dla robotników , kroje 
sukien dla robotników  itp.

Do zrobionego na dawniejszych wystawach 
powszechnych doświadczenia, że dokładny obraz 
wszystkich gałęzi produkcji pewnego kraju naj- 
łatw ićj przedstaw ić można w w ystawach zbio­
rowych, zastosow ały się obecnie także Belgja 

Niemcy. Z obu tych krajów otrzym a wystawa 
wiedeńska bardzo ciekawe zbiorowe wystawy. 
Z Bawarji w ysłane zo taną  wystawy zbiorowe 
wyrobów fotograficznych, instrum entów  m uzy­
cznych, wyrobów jubilerskich  i utworów sztuki 
kościelnćj. Z Belgji w ysłane zostaną zbiorowe 
wystawy wyrobów szewskich, tkackich, wyro­
bów chemicznych i fotograficznych; cygar itp.

Z W aszyngtonu donoszą , źe izba reprezen­
tantów uchw aliła pro jekt ustawy o ustanowieniu 
komisji rządu Stanów Zjednoczonych dla spraw 
wystawy powszechnćj w W iedniu. Zatw ierdze­
nie tćj uchw ały ze strony senatu niewątpliwie 
nastąpi.

C E N Y
na ta r g o w ic y  publicznej w  K rakow ie

dnia 2 lipca 1872 r.
zła. c. do zła. c.

Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 50 6 25
W Z y ta ........................ 4 — 4 75
n Jęczm ien ia ........... 3 50 3 80
n O w s a ..................... 2 20 2 50
n G rochu .................. 5 — 5 50
n J a g ie ł ..................... 8 25 9 —
» F aso li..................... 5 — 6 —
» T a t a r k i ................ 2 50 4 50
V P r o s a ..................... 4 50 5 25
n Ziemniaków . . . . 2 — 2 40

C entn.w . S ia n a ..................... — 90 1 10
n S ło m y ................... — 75 — 80

F un t w. Mięsa woł. lepszego — 25 — 28
V „ pośledn. — 22 — 24
n Polędw icy wołowćj — 40 — 45
n W ieprzow iny . . . . — 32 — 34
n C ie lę c in y ................ — 20 — 24
n B a r a n in y ................ — 28 — 30
n S łon iny ..................... — 50 — 52
V S a d ła ........................ — — — 50
n Smalcu w iep rz .. . . — 52 — 55
V M a s ła ....................... — 45 — 48
„ S o l i ............................................
„ Oliwy do świecenia — —
„ Świec stearynow ych — 66
„ Świec łojowych . . .  —  44
„ M ydła ........................  — 28

G arniec Spirytusu na 90° . 2 30
„ Okowity na 80° . . ---------
„ M a s ła ......................... 2 75

K opa Ja j k u rz y c h ................  1 10
Miarka K aszy jęczm iennćj. —  62 

„ „ Częstochow.. 1 4 8
„ „ pszenicznćj . 1 28
„ „ perłowój . . .  1 1 5
„ „ ta tar, c a łć j. .  — —
„ „ „ łupanćj  -------
„ „ ja g la n ć j. . .
„ P ę c a k u ...................

Mąki centnar pszenicznćj 
Sag drzewa bukow ego. . .

„ „ jo d ło w e g o .. .
„ „ olszow ego. . .
„ „ sosnowego . .

Sąg (50 entn.) węgli laryszow skich. .
„ „ „ brzęczkowickich
n n „ dąbrow skich . . .
t n „ jaw orzeńsk ich . .

C entnar wied. węgli laryszow skich . . —  70
„ „ „ dąbrowskich . . .  —  42
„ „ „ jaw orzeńskich . . —  42

Sporządzono w biurze kom isaijatu  targowego.
Kom isarz targow y: Siermontowski.

1
—  96 
10 40

10  —

07
36
68
46
34
50
05

20
72
50
30
30
20
96
121

1 —

14 40 
16 —

9
12
11
30
23
20
20

50

3 3 L  1 3 .  T P a p i o r ó -w P i e n i ę c a s B y .

KRAKÓW 3 lipca.
5°/o Ohlig. indem , galie.

kupon ubiegły  081 
4 %  L isty zastaw, galic.

kupon ubiegły  —002 
5%  isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły  —002 
4 %  Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły —011 
6 %  Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 013 
6%  Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 203 
Ĝ /o Listy zast. banku włść 

kupon ubiegły — 003 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

210 zła. bez kup. dyw. 
„ „ C zeru .-Jassy . .
„ banku dla h. i przem80 

Losy 5%  (D onau R egulir.) 
Lo <y prem. węgierskie 
Losy m. S tan isław ow a.. . .  
Srebro nowe au stryack ie . .
Srebro polskie s ta re ............
8re">ro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie . .
T al iry pruskie ..................
D u tsf obrączkow y..............
2 0 -  r a n k ó w k a ...................................
PÓt iio-rjHl i-o-ss-i-lt .

•if.OE* 2 lipca 
=Hua oanstw s 

Renta austryacka Ó " /,

s re b rz e  5*7,

Losy.
Rząd. z r. 183* eałe-za 1 

„ 1839 *
4°/0 rząd. 1864
5 %  „ I860 całe „

1860  i i .•» r  / 5  *. J

R sad. '•**4 . . l
Como Renten za 20 
5 %  Donau *t*gu . za 100 
Węzier. poi. premiow. 10 .

H

100
25!
50.

żąeają! p łacą źądająl p łacą
sir. w. a s tr. w. a.

78 25 76 75 3%  T ureck. wpłać. 400 fr. 77 4 7 7 20
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 1 89 — 188 —

76 _ 74 50 C lary ......... .... 40 „ mk. 38 — 37 50
D onau Dampfschff. 100 „ 101 25 100 75

83 82 — Keglewicza. . . .  c a  10 „ 18 50 17 50
Ofen (Budy) na 43 fl. wa. 31 — 30 —

92 50 91 P a l f y ......... na  40 „ rok 30 60 29 50
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 25 14 76

93 91 50 Salm , , . . .  „ 40 „ mk 42 — 41 50
8t. Genois „ 40 „ mk 30 25 29 7:.

90 30 89 Stanisławów. „ 20 „ wa 26 — 26 50
T ry e s tu . . . .  „ 100 „ mk. — — — —

93 _ 91 _ W ald ste in .. „ 20 „ „ 24 75 24 2
Windwchgr&tz. 20 „ „ 24 50 24 —

246 243
Obligacje.

— Indem niz. buków.. . ,  5°/o 77 40 77 —
164 — 161 „ galicyjskie . . 77 75 77 2

— — „ siedmiogrodzkie 80 — 79 60
98 — 95 „ węgierskie 82 50 82 —

: 10 — 107 —- Ind. węg. z klauz. 1867 8: 5' 81 —
27

109
26

107 50
Poż. kol węg. gr. 5(i/0 sz.l 20 108 2 6 107 76

_ — — ak cje  ksekuw s;
175 — 168 Anglo-anstr. jo o  Sr. 0 5 304 50
152 2 1 1 5 Anglo-hungaria „ 80 „ 1"8 7 108 26
66 50 164 0 Boden Credit austr. 80 „ 260 — 257

5 33 6 23 „ węg. 80 „ 132 5 133 3
9 — 8 87 C entralbank aUstr. 80 wa. _

Gredit Anstalt „ 1 6 0  
Depositenbank „ 80 „

3 2 9
107

«0
n

329
106

40
U O* ’

Esc. Ges. n. oest. 500 „ lo2 J
„ bank czeski 100 „ —

•U
71

6 - 
60

s u s tr . . ,  80 „ 136 136 664
71

0
6o „ węgierskie 80 „ 

Galic. dla handlu
118 117 75

345 5o 344
i przemysł. 80 „ 93 — — —

51 „ LandshkLw ów  80 „ — — — —
34 •> 341 Handełsbk Wied. 160 „ 229 5 229 —

•6 50 o6 Hypot. galjcyjs. 120 „ — —
04 5 i 1' 4 2' National bank _ 853 ___ s52

127 i n 12 Ogólnego austrjackiego „ 2 2 41 - -

i4 • 5 t 145 Unionbank za 200 „ 182 76 282 25
*5 — :4 - Vereinsbk austr. 80 „ 54 53 50
96 78 96 26 V erkehrsbank 200 „ 2 >8 60 213

107 75 1 7 25 Wan}i<Uerhk wied. 80 „ 3z3 — 322 60

żądają  j p łaoą żądają! żądają! p łacą
zlr. w. a. Gr w * tir . w. a.

W eehslstub Gesel. 80 „ 145 — 143 60 L!*ty zastaw sc. W eg. gal. Ł upk. 6 %  „ 89 75 80 bO
W ien. lin k  Verein 80 „ 
Zivnnst. b śn k a  p.

Ćechy a Moravu 100 „

353 60 349 60 Allg. oest. Bd.Kr. los5!/°  sr.
„ „ 3 3  la t los 6 °/,,wa. 

C entr. Bd. Cred. 40 5 '/ ,  %  
Galic. Tow. kred. . . .  4%

104 60 
8 8  75 
95 75

104
88
94

50
75

„ K r dost 300 5%  „ 
„ Ostbbn 300 5 %  ą 
W sksto na 3 inles.

90
82 85

89
82

80
50

Aksta keisf: — __ __ F rankfu rt r,kont. 3J/j  % 93 46 93 35
Arcyks. A lbrechta.200w a. 177 — 176 — n n „ . . . 83 25 82 H am burg „ 2 ’/ ,  „ 82 — 81 80
A Hold Fram e w. a. 200 sr. i82 _ 181 50 „ B anku H yp------6*1/0 89 90 89  60 Londyn „ 2 „ 111 30 U l 20
B5hm. Nordbalm  150wa. __ — __ — „ Bank. W ło ś .. . .  6°/0 93 25 92 75 Paryż „ 5 „ 43 65 43 60

„ W estbahn 200 „ — — 253 — N ationalbank m. k .. 5% — — — — Monety:
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 144 — 142 — „ w. a . . .  6°/0 92 85 92 65 D ukat w a ż n y ............... 5 39 5 38
E lisa b e th ..............  200mk. 252 50 261 50 Oest. Hypoth.10 rocz. 5 !/2 — — _ __ 20 frank, austr...............
„ L inz Budw. w.a. 200 sr. 216 60 215 50 .. « » 60 „ 6i/2 93 — 92 50 „ francuz......... 8 91 8 90
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2 1 0 2 - 2096— Ó. Kred. & Vorsch. „ 5 — — — — Srebro . . . . . . . . . . . . . . 109 108 75
F ran s. Józefa w.a. 200 sr. 217 76 217 25 u • n 35 „ 6% 88 75 88 25 Talar p r u s k i ................ 165 60 165 25
Gal. Karl Ludw. 200mk. 246 26 244 76 n « „ sr. „ „ 5% 88 75 — —
Kaschau Oderberg 200wa. 194 — 193 75 Węg. tow. k r e d .. . .  5Vj°/o 90 20 89 80 LWÓW 1 lipca.
Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

163
141

60
75

163
141 26 Oblląl cIcrwĄzeństwa: Akc. banku hip. gal. 10'

„ „ krajów . 80 
.isty zast. ga lic .. .  . 5%  

ri n „ . . .  4 /  p 
„ . banku hip. 6%  
„ „ włościan 6%  

Obligi ind. galicyj. 5%  
ółim perjał ros.

Rubel sreom y obrączn.. 
„ papier.

174 60
CQ

172
66
82
75
89

50

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 218 50 218

Arcyks. A lbrech ta . lOOwa. 
Alfold Kiume 5°/0 sr.

93
94

25
40

93 —
94 20 82

75
90

75
75

26
25
5( i„ lit. B. „ 200 „ 187 50 187 — Bokm. N ordbahn 5°/o „ 102 60 102 —

Praga-D uz „ 150 „ 
Rudolfbahn „ 200 „ 
.Siebenburger I. „ 200 sr. 
Staatsbhn (600 fr.) 200 v 
■Siidbhn(Lombard.) 200wa.

109 
183 
1 s3 
347
205

50
60
50

80

109
,80
1 2
346
206

50

60

„ W estbahn 5%  „
E lisa b e th ..............5%  „

1869 — 70 5 %  „ 
Ferd. Nordbh m .k. 50/Q 

„ „ w. a. 5

92 75
93 75

92 25 
87 —

92
93

92
86

25
25

50

93
77

9
1
1

2 ■ 
60 
12
80
52

92
77

9
1
1

60
10

70
51Siid-nord Verbind. 200mk. 1*2 — 1*1 60 „ „ ó°/o sr - 103 50 103 25

jTheissba.bn. 200wa. 
Cramway wied. 200 „

268
.3:2

60
50

267
322

60 Franz. Josef „ 6°/0 „ 
Gal. ta r .  Lud. „ 5°/0 „

•1
106

40
60

101
Jo5

2" WARSZAWA 28 czrw. Ks. k Rs. k.

Weg. gal. I. Łupk. 200 sr. 1 66 60 165 ńO II. em. „ 6% 1 <2 25 102 — Wexle Londyn 1 f. st. 3 m . 7 35 7 3  t

„ Nordostbh.wa. 200 „ 166 75 1-6 26 „ 1871. IU. „ 5°/0 „ 99 — 98 70 „ Paryż 300 fr. 10 d. 87 46 — —
„ Ostbbn (128 „r) 80wa. 133 60 138 _ Kasch. Oderb. „ 5°/0 „ 94 10 93 8, „ W iedeń 150 złr. 2 m 97 60 — —

Lwow.-Czem .-Jassy: ykeje koi. warsz. wied — — 96 25
Akoye przem ysłowe. „ 1. 1866 w. a. 5 %  „ i 8 76 78 60 „ „ warsz.-bydg. 76 50 75 50

Baugesells. allg. eost 8 120 75 120 50 „ U. 1867 „ 5%  u 92 __ 91 50 „ „ warsz.-teresp 121 — 12) —
Wied. 80 206 25 205 75 „ U l. 1868 „ 5 %  „ 81 __ 80 76 Listy zast. serji 1 . .  4°/u 93 40 93 10

Borysław. Patrol. . . .  200 - — — _ \Iiibr. Sch.Cntr. „ 5 %  „ 89 __ 88 51 n „ „ 2 . 4°/0 92 — 91 70
F o rs tp ro d u k te ............20' ‘ 31 — 3 ) 0 Oest. Nrdwstb w. a. 5°/B sr. 101 __ 100 81 kupon ubiegły — 06 — —
Hotel Wied. . . . .  200 — — — - Rudolfbahn „ 5U/C „ 99 __ 93 60 „ „ nowe. . 5% 92 46 92 25
Inneherg hut . 100 186 — 185 Siebenbur. I. „ 6°/0 „ 93 60 93 3o kupon ubiegły — 08 — —

Hasz. cegieł. wi*d. 200 34 — — S taatsbahn  0 fr. szt 132 ___ 131 f t ( i „ lik w id acy jn e .. 4% 77 85 77 55
„ „ i  bud. lwów. 8" - — - Siidbahn (Lombardy) „ 14 _ 13 50 knpon ubiegły — 30 — —

Neub. M ariazel hu ty . 8 i 9 5 50 9 > „ ztr. 200 6°/0 sr. 95 76 95 50
BERLIN 1 lipca.•łfikloglmnkle Pap. , 80 122 — 21 60 dtid-uord. Verb. w. a. 6°/o _ — talar. talar

W ied, pryvf. Tfllegrfif. 200 — . . . — „ „ w .a . 6%  sr. 100 — 99 — Oblig kol. runrań. 7'/*®/ 46

LwÓW 29 czerwc. (Sprawozdanie tygodn .)— 
W  ostatnim  tygodniu mieliśmy kilka dni pogo 
dnych, k tóre bardzo przysłużyły  się zasiewom. 
S tan dróg krajow ych je s t w yborny, a ceny 
frachtu są normalne.

R uch w handlu towarowym był normalny. 
Na składach w Galicji okazał się chwilowo do­
tkliw y brak cukru. Dowóz tego artykułu  wy­
nosił w ostatnim  tygodniu 2500  centnarów, 
z czego większą część wysłano do księstw  nad- 
dunajskich. Za centnar cukru rafinowanego 
płacono po 33 — 34 zła.

Coraz więcćj pokazują się pom yślne skutki 
niskich cen węgla. W  ostatnich czasach fabryka 
ty tun iu  w W innikach sprow adziła z górnego 
Szląska 800  centnarów  węgla i używ a tego a r­
tyku łu  zam iast drzewa. T u tejsza cegielnia p 
S tillera i sp r sprow adziła także znaczny zapas 
węgla z D ębicy. K opalnia węgla otw arta pod 
Pilznem  obok stacji kolei żelaznćj w Dębicy 
ma wielką przyszłość p rzed sobą. W ęgiel w tćj 
kopalni je s t stosunkowo tani, a  przytćm  w wy­
bornym gatunku. Od dwóch tygodni poszukuje 
tutejszy właściciel brow aru i m łyna parowego 
p. R obert Doms węgla koło stacji kolei żelaznćj 
w Sądowćj W iśni. Geologiczne stosunki tych 
okoliu pozw alają przypuszczać, źe znajdu ją  się 
tam  obfite pokłady węgla. W łaściciel browaru 
okocimskiego p. Ja n  G ótz poszukuje także wę­
gla koło Jaw orzna i natrafił ju ż  na  znaczny 
pokład.

Ceny węgla spadły  w ostatnich czasach dość 
znacznie, co wyszło na korzyść konsum eji i 
przem ysłu. W edług  wszelkiego praw dopodo­
bieństw a niezadługo doczekam y się tćj reformy, 
źe Lwów używać zacznie węgla zam iast drze­
wa na opał. W iedeński zakład  G uttm ann i sp. 
zam ierza urządzić składy węgla na wszystkich 
większych stacjach kolejowych. W  tym celu 
szef tćj firmy ma niebawem zwiedzić wszystkie 
stacje kolei K arola Ludw ika.

Ruch w handlu zbożowym był w ostatnim  
tygodniu norm alny. Do Brodów, Podw ołoczysk 
i T arnopola przywieziono zboża około 3 8 ,0 0 0  
centnarów. Do Galicji zachodnićj nadchodzą 
jeszcze ciągle transporty  żyta, mąki żytniej i 
jęczm ienia z P rus. R uch handlow y nie dozna 
źadnćj zmiany, dopiero gdy wiadome ju ż  będą 
rezultaty  tegorocznych zbiorów.

Deszcz w ostatnich dniach nie zaszkodził 
wcale zasiewom, lecz owszem wywarł wpływ 
pomyślny, szczególnie na jęczm ień i owies. — 
P opy t ogranicza się obecnie tylko na zaspoko­
jenie  niezbędnych potrzeb , gdyż po ukończeniu 
zbiorów kupcy spodziewają się otrzym ać zboże 
w lepszym gatunku i pod korzystniejszem i wa­
runkam i.

B ydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
950  sz tu k , które odwieziono zaraz j ia lć j  do 
Oświęcima. —  Z tutejszego targu  odstawiono 
na dworzec kolei 120 wołów. G. L .

A nd rychów  25 czerwca. —  Pszenica 6 .07, 
żyto 4 .9 3 , jęczm ień 4 .2 6 , owies 2 .31 , groch 
6 .90 , kukurydza 4 .67 , ziem niaki 2 .20 , siano
1 .50 , konicz 1 .65 , słom a 1 .06 , drzewo tw. 9, 
m iękkie 6, funt mięsa 0 .21 , masa okowity 1 .20, 
m asła 1 .14 , w yrobnik dziennie 0 .2 0 — 0.50 .

Biała  28 czerw. — Pszenica 5 .7 0 , żyto 4 .40 , 
jęczm ień 3 .40 , owies 2 .15 , groch 7 .40 , bób 
6 .80 , soczewica 8 .1 0 , kukurydza 7 .20 , proso
7.50, ta ta rk a  4 .6 0 , ziem niaki 2 .4 0 , koniczyna 
35, siano 1 .1 6 , konicz 1 .20 , słoma 1 .20 , wełny 
cen tnar 8 0 — 120, lnu 20 , konopi 24, drzewo 
tw arde 10 , miękkie 7 .50 , fun t mięsa 0 .2 6 1/ 2, 
wyrobnik dziennie 0 .40  — 0 .60 .

Bochnia  27 czerw ca.— Pszenica 5 .75 , żyto 
4 .70 , jęczm ień 4 .0 5 , owies 1 .90 , groch 6. — , 
bób 6 .50 , ziem niaki 2. — , siano 1 .10 , konicz 
1 .30 , słom a 1 .— , fun t m ięsa 0 .1 8 , drzewo 
tw arde 1 3 .5 0 , miękkie 1 0 .5 0 , masa okowity 
1, fun t m asła 0 .50 .

Gminie C h oc h o łów  udzieliło namiestnictwo 
galicyjskie koncesję na odbywanie rokrocznie 
12 jarm arków , i to w pierwszy w torek każdego 
m iesiąca; z tym jednak  dodatkiem , źe gdyby 
na wtorek padło  święto, lub gdyby jarm ark  w 
Nowym targu z powodu św ięta w poniedziałek 
na w torek odłożony został, natenczas jarm ark  
w Chochołowie odbędzie się we środę.

Wiadomości telegraficzne.
P raga 1 lipca. Z Pragi było 536 zgło­

szeń na wystawę powszechną, zamówio­
no 899 metrów powierzchni wzdłuż ścian, 
a 557 metrów kwadratowych dla przed­
miotów wolno stojących, tudzież 4147 
metrów kwadratowych w oddziale machin.

P e sz t  1 lipca. W kołach dobrze poin­
formowanych utrzymują, źe Ghyczy stara 
się porozumieć z Deakiem, ażeby razem 
z nim utworzyć rzeczywiste, z najlepszych 
żywiołów obu stronnictw' złożone silne 
stronnictwo reformistów. To pociągnęło­
by za sobą bądź co bądź upadek gabi 
netu Lonyaya.

P esz t  1 lipca. „Lloyd węgierski“ donosi 
w liście wiedeńskim, że ustawa o refor­
mie wyborczój jest tak jakby już goto­
wa. Celem ostatecznego zredagowania o- 
czekują jeszcze tylko losu ugody galicyj 
skićj, po którćj uchyleniu bezpośrednie 
wybory także i na Galicję rozciągnione 
zostaną.

Okropna burza, jakićj ludzie nie pa­
miętają, sprawiła wczoraj tutaj i w ko­
mitacie peszteńskim niezmierne spusto­
szenia.

Zagrzeb 1 lipca. Kluby obydwu stron­
nictw przeznaczyły do komitetu adreso­
wego następujących 12-tu posłów : Saic, 
Prica, Żivkuvic, Vucetic, Hrvoic, Jellacic, 
Juljusz Mrazovic, Racki, Muzler, Gruic 
i Michailovic.

N ow y Sad 1 lipca. Zastępca patrjarchy 
zwołał serbski kongres kościelny na 18 
sierpnia do Karłowic.

Odessa 1 lipca. W południowo - zacho­
dnićj Ros8ji wzmaga się cholera. Zam­
knięto kijowskie seminarjum, tudzież gim­
nazjum żeńskie.

Przegląd polityczny.
Nowe nominacje na namiestników, które 

onegdaj ogłosiła Wiener Zeitung, nie są 
po myśli wiernokonstytucyjnych, a Neue 

f r .  Presse czyni z tego powodu zarzuty

| ministerstwu. Zdradza to nowy zwrot w 
obozie wiernokonstytucyjnym!

Namiestnikiem w Niższćj Austrji na 
miejsce W e b e r a został baron E y b e s- 
f  e 1 d , któremu N . f r .  Presse nie może 
zapomnieć, źe był kiedyś obrońcą Sło­
weńców i gorliwym zwolennikiem gabi­
netu Hohenwarta. Półurzędowe dzienniki 
chwalą gabinet źe „nie szuka popularno­
ści.u Na to odpowiada N . f r .  Presse, źe 
zgubniejszćm, aniżeli żądza popularności, 
jest manja zdepopularyzowania s ię !“ 

Przewódzca lewicy węgierskićj K o 1- 
m an  T i s z a ,  wybranym został przed­
wczoraj przez aklamację w okręgu swćm 
w Debreczynie. Jakkolwiek przy wybo­
rach obecnych stracił on znaczną część 
wojska swego, którćm dawnićj dowodził 
w walkach parlamentarnych, jako do- 
wódzca nie stracił on jednak animuszu. 
Dowodem tego mowa, którą miał do wy­
borców swych i w którćj ze zwykłą so­
bie gwałtownością uderza na rząd. „Opo­
zycja, jakkolwiek w mniejszości, rzekł 

znajdzie środki i drogi, aby z rąkon
rządu wyrwać władzęu.

Ostatnie telegramy.
Paryż 3 lipca. Komisja traktatowa o- 

świadczyła się jednogłośnie za traktatem. 
Zgromadzenie narodowe zapewne jeszcze 
w tym tygodniu przyjmie traktat. — W 
zgromadzeniu narodowem Thiers żąda 
dla Francji wolności fiskalnćj i podatku 
na płody surowe, przeciwko któremu z 
wielu stron oponują. Rozprawy odroczo­
no do jutra.

Rzym 3 lipca. Dzienniki ogłaszają z 
objaśnieniami okólnik biskupa Neapoli- 
tańskiego do proboszczów swćj dyecezji, 
wykazujący im potrzebę przypomnienia 
parafianom aby brali - udział we wszyst­
kich wyborach administracyjnych.

Dzienniki mniemają, że kler zdecydo­
wany jest na przyszłość brać udział we 
wszystkich wyborach administracyjnych 
i politycznych.

Londyn 2 lipca. Izba niższa odrzuciła 
265 głosami przeciw 246 poprawkę izby 
wyŻ8ZĆj, według którćj ustawa o tajnćm 
głosowaniu miałaby tylko tymczasowo 
obowiązywać. Wszystkie inne poprawki 
izby wyższćj przyjęto albo odrzucono, 
według tego, czy je rząd popierał lub nie.

Kursa. — Wi e d e ń  3 lipca, godzina 2. 
Srebro 108.75.— Akcje kredyt. 332.70.— 
Lombard) 207.—.— Losy 1860 r. 104.75. 
Losy 1864 r. 145.75.— Akcje franko-austr. 
142.—.— Napoleony 8.89.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 244 50. — Akcje 
aolei lwowsko-czerniow. 163.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 166.75. — 
Akcje banku 851.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 154.50. — 
Renta w srebrze 71.75. — Obligi indemn. 
galicyjskie 77.—. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 220.—. — Akcje 
anglo-banku 309.50.— Akcje kolei rząd. 
346.—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
183.— . — Akcje kol. Rudolfa 180.75.—. 
Akcje kolei pardubickićj 182.— . — Akcje 
kolei północ. 209.50. — Tramway 324.— . 
Akcje banku budowy 130.— . — Akcje 
kolei wschodnićj 138.— . —  Akcje kolei 
alfóldzkićj 182.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 108.50. — Ogólny austrjack 
bank 244.50.

Usposobionie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiez. 

Redaktor oćpow iedriainy; Stan. Gralichowski.

POCIĄGI OSOBOWE Odchodzą Przychodzą
na k o le jach  że lazn y ch . rano po poł. rano popoł

w Krakowie: łwow. 11.13 __ __ 3.18
„ „ pospi. — 9.35 7.33 —
„ „ miesz. — ’ n.10.36 5.39 —
„ w ie lick i. . . 11.30 11.— 6.54 8.15
„ w iedeński.. 5.46 3.30 9.45 9. 8
„ pospiesz. — 7.3 — 8.18
„ mieszany 10.10 — 11.59 —
„ na Oświę. wroc. — — — 3.28
„ do W rocł. myst. — — — —
„ warszawski 8. 2 — __ . 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5 — 9.38 —
w Tarnowie: krakow ski u.12.31 2.12 n.12.26 2.

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ 'lwowski 3.35 12.31 3.24 112.14
„ „ miesz. — 5.58 — “ 5.38

w Rzeszowie: krakow ski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski | n. 1.13 

9.28
n. 1.— 

9.19
---

„ „ miesz; — 2.44 — 2.24
w PrzemyUu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.17
„ lwowski | — 6.39

10.48
— 6.29

10.36
„ _ „ miesz. 10.53 — 10.33 —

vie Lw ow ie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.88
„ czem iow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10.50 3.23 12.—
w Tarnopolu: lwowski 5.41 2.50 p .  1.17 4.—
w Podwołoczyskach Iwo. U . — 6.40 7.47 1.
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.
w M ysłowicach: k ra k .. 11.33 — — —
w W arszawie: k ra k .. . . 9.— — — 8.51

w W iedniu: k rak .. . .  j 8 — 6 .—
3.39

3.—
4.05

7.31

Ruch pociągów odbywa się n a  kolei K arola L u ­
dwika ’-edług zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda w ed ług  ze 
sraru praga., idącego o 12 m. późniój od krakow ­
skiego.



KRAJ z czwartku 4

gaj£“ O cl ad.ministracyi

Nakładem w ydaw n ic tw a  „Kraju“
wyszły i są do H/ibycia

w Krakowie w sLca.M3a-xxis-tr-e1.c3ri „Ki-atlu44
jako ti i

we wszystkich  księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

F i z y o l o g l a  c o d z i e n n e g o  ż y c i a  G. H. L ew es, z angiel­
skiego przetłum aczy! Ludwik M asłowski, zeszyt I. 1872 r .................................... — 75

(Dalszo 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku). 
K o n f e d e r a c y a  B a r s k a : Korespondencya między S tanisław em

Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 —
(Główny Skład na cała Galicye i W . Ks. Poznańskie 

w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
P l o t k i  i  P r a w d y ......................................................................................................... 1
O t o r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e o y l ,  bar. W . E ngestrom a . 2 50
323A.3.EL, powieść Chłędowskiego ..................................................................................................... 1 50
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłędow skiego ...................................................................................1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. Ludwik K ubala . . 20
Skrupuły, powieść Chiędowskiego 1 t o m ...................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2  gi t o m ..............................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpany).
Irydjon, odczvt Ad. Bełcikowskiego .....................................................   — 25
Józef Ignacy K aszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola 'Estreichera . . . . • .........................................................................................— 15
Sto djabłów, powieSĆ z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2  tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 to m y .....................................................................2 —
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t. . .  ...............................   — 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K............................................................................................— 20
0 spraw ie ruskiej ..........................................................................................  — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w y c z e rp a n a ) ................................................................... — —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c a )  ..................... — 50
U ltram ontanie i M odiranci przez autora „Plotek i P raw d“ .................................................— 25
Dwaj R adziw iłłow ie, kqm edja w V. aktach przez Adama B ełcikow skiego ,..................... — 50
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwestya n ad b ałtycka , przez Ja n a  Leśniewskiego.........................................................................— 15

jJjftF* Dzieła te przosyła także adm inistracja „K raju“ na  żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztewem.

Ces. król. nadwornego dentysty D ra J . G. P o p p ’a
roślinny proszek do zębów

czyści zęby ta k , że codziennie używany, usuw a bardzo nieprzyjem ny i kam ienisty osad na 
zębach, a  ich glazurze nadaje coraz więcej białości i delikatności.

Cena pudełka 63 cent. wal. ustr.

Ces. król. nadwornego dentysty D ra J. G. P o p p ’a
anaterynowa woda do ust,

jak o  najpewniejszy środek do utrzym ania w zdrowym stanie zębów i dziąseł, tudzież do 
leczenia chorób zębów i w ustach zaleca się. 2609(2-3)

MOŻNA NABYĆ:
W  Krakowie U  pp. ap tekarzy : W. REDYKA „pod B arankiem ", S IE D L E C K IE G O , J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Korona", ER N ESTA  STOCKMAAA , Flor. SAWI- 
C Z EW SK IEG O — dalćj u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L . FE IN - 
TUCHA, W ILHELM A FENZA, Rynek Główny, Kr. 49, i JAKOBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC­
K IE G O , p. MIKOLASZA apt. , p. A. BERLIN ERA ap t., p. EHRENBERGERA aptek., p. 
F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J . P IE PE SA  apt. 

w B rodach  u  p. M. S. FRANCAS ltupisc. — W Nowym S ączu  S. LICIITM ANN kupiec.

]\Ta oświatę 1-o.c3I.-ul!

KSIĘGARNIA POLSKA
w e  L w o w i e ,  12, ixl. K opernika, (d a w n ie j Szeroka), 

w y d a je  sw o im  n a k ła d e m  w  p o ls k im  p rz e k ła d z ie

DZIEJE POWSZECHNE
Fr. Cłi. Szlosera,

przeszło 5 0  ty s ięc y  przeznacza

ĆK+ '

m m

W ien, S e r n a l a ,  H a u p t s t r a a a e

115,

g a f an  d e r  P fe rdeban .

ĘT: •

Sikaw ki  ogrodowe i do g a s z e n ia  o g n ia ,  węże, w ia d r a  i inne 
sp r z ę ty  po trzebne  do g as zen ia  ognia, w szy s tk ie  rodza je  pomp, 

p r z y rz ą d y  s tu d z ie n n e  n a  k a ż d ą  g łęb ię  z gw aran cy ą .
F ab ry k a  ma także ja k  pierwej skład najlepszych narzędz i  i m a ­
szyn  potrzebnych dla rzemieślników narabiających żelazem i k rusz­

cem , narzędzia budownicze, kam ieniarskie, etc.
C e n n i k i  g r a t i s .  2945(9-12)

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, m ający wynosić 17 ty s ięc y  z ł r .  
w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności ] 
sie na  oświatę ludu.

Dzieje pow szechne Fr. Ch. S z lo s e ra  rozpoczną wychodzić w mie­
siącu lipcu b. r. i niep zerwanie będą wychodziły po 2  zeszyty na miesiąc aż do ukoń­
czenia dzieła. — ażdy zeszyt zaw c r ić  bodzie 6  arkuszy druku, czyli 96 stronic dużej 
8 ki. — Cen? zeszytu oznacza się na 3 5  cent. tylko.

Przcdpiata na całe, dzieło z 96 zeszytów, wynosi z przesyłką w Austryi zł. 35 59 
w. a. -  w Prusach 8 4  ta la ry  — we Francyi 1 9 0  franków. — Po wyjściu z druku 
cena bedzie podniesiona do 50  zł. w. a.

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na  cale dzieło, w ten sposób bowiem wiele 
ułatwi sie wydawnictwo.

Przed łatę można składać częściowo. P łaci się z góry za ostatni kw artał wydawnic­
tw a i za pierwszy, a  następnie w 'każdym  kw artale odnawia się przedpłata z wyjątkiem 
ju ż  opłaconego ostatniego kw artału

Przedpłata kw artalna wynosi we Lwowie 8  zł. l O  ct. — Z przesyłką w Austryi 
8.88 — w Prusach 1  ta la r 15 sgr — we Francyi i innych krajach  1 50

Uprasza sie o wczesne nadsyłanie prenum eraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nak ła­
du, a  wiele na tern zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobno koszta. 

Prenum erate przyjm uje sie do 1 lipca b. r.
P renum eratę nadsyłać należy pod adresem :

33o Księgarni PolsUiej
2130(5 ?) 12, u l ica  Kopern ika  we Lwowie.

Młody człowiek,
który ukończył gim nazjum  w W . Ks. Poznańskiem  
popisem dojrzałości, obecnie uczniem jes t akade­
mii rolniczej ( l ^ r o k u ) ,  życzy sobie przyjąć w Ga- 
licyi miejsce guw ernera lub inue jakiekolw iek od­
powiednie, podczas wielkich feryj (Sierpień, W rze­
sień i Październik). Łaskaw e oferty pod adresem:
Tymanowski, akademik w Prószkowie.
(Ober-Seliles). 3327(1-2)

SYRUP PAGL1AN0.
Środek ten powszechnie znany, je s t 

w swoich skutkach leczniczych n ie­
zrównany. Krew każdą zepsu tą  czyści 
zupełnie, niszcząc dom ieszane złe soki, 
oczyszczoną zaś w zmacnia i posila— 
w ogóle w bardzo krótkim  czasie u- 
zdraw ia, nie pozostaw iając szkodli­
wych skutków  na później.

W  K R A K O W IE  nabyć go m ożna 
w aptece Wiktora Redyka na Małym 
Rynku.

*
O dznaczone w  P a ry ż u  1870 r.

Biały syrup piersiowy
G A W. Mayer’a

bezsprzecznie najlepszy  i najpew niej 
szy środek na słabości szyi i p iersio­
we, katar, kaszel, chrypkę, zaflegmie- 
nie, koklusz, dychawicę, plucie krwią 
i td .

t

Prawdziwy S y ru p  P ie rs iow y  jes t 
zawsze do nabycia w Krakowie  w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA n a  Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnow ie u p. W. T. 
A. W ielogórsk iego  — w Przem yślu u 
p. E d w a rd a  M achalskiego — w Brze- 
ź a n s c h  u  p. B. F adenhech t .

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

fijgy* Z a p e w n io n o  o d  f a łs z o w a n ia  i  n a ­
ś la d o w n ic tw a  z n a k ie m  o c h ro n n y m  w e ­
d le  c. k . p a te n tu  z d. 7 g r u d n ia  1868 
do  1. 1 3 0 /5 3 4 .

t

Wysprzedaż
przez

publiczną l icy ta cy ę  dobrowolną
krów7 i ja łow nika rasy popraw nej po 
wiekszej części holenderskiej na dniu 
9go i lOgo lipca 1872 r. w P rzybo­
ro win, stacya kolejna Czarna. 3315(2-3)

Z prowincyi

flwocli
I

od la t 13 do 15, m oralnie wychowanych, gładkiój 
powierzchowności, z ukończonej I. lub II. klasy 

G im nazjalnej, zualeść może pomieszczenie

W CUKIERNI.
W iadomość 

w  Biurze Złoceń.

A. P. Świerczewskiego i Sp.
ulica Szewska Nr. 207 w Krakowie. 

3310(3-3)

Soeben erschien: (4 
sehr verm ehrte Au-

d e t c  o r .  

T>arge3 dV^'l^ - e i#S 0

Zu haben  in  der 
Ordlrrations-iVnBtalt

fu r 3263(2-50)
G e l i e i r a e  K r a n l d a e l t e n

(bsionders Schwiiche)  r o n
Med. Dr. Bisenz,

S ta d t ,  S i n g e r s t r a s s e  12, I. S to ck .

Tdgliche O rdination von 11 —  1 U hr, und 
von 2 — 4 U hr. Auch wird durch Korres- 
pondenz beh an d e lt, und werden Medika- 

m ente besorgt. (Ohne Postnachnahm e).

serya trzecia obejm ująca około 50 arkuszy, je s t ju ż  wydrukow ana i zostania rozesłaną 
prenum eratorom  z końcem m arca b. r. — Zaw iera ona: 2gi tom S t a r e g o  s ł u  
B i ;  1 i 2gi tom i  i  z i w a - d . e ł ,  1 tom O a t r o z n i ©  as o g n i e m  i 
1 tom L a t a r n i  C z a r z i o k s i ę z k i e j .  — Serya czwarta zam ykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenumeratorowie będą otrzym ywali d z i a ł a Kraszowskiego 
dopiero od tom u 5 ogólnego zbioru, to jest od początku G 3 a .a / f c y  za W B i ą . — 
D w a światy, stanowiące pierwszo 4 tomy, a  wyczerpane od k ilku  tygodni, 
będą im doręczone w nowej edycyi w ciągu m aja b. r.

Z pism J. I. Kraszewskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, D w a  ś  w i a -  
■fcy; 5, 6 , 7, C H a t a  tzsa, w s i ą  • aj 9 , i a w i a t ;  10 P o d
w ł o s k i e m  n i e t i e m ; 11, 12, S t a r y  s ł u g a  13,14, D z l w a -  
c l ł a ; 15, O s t r o ż n i e  z  o g n i e m ; 16, L a t a r n i a  O z a r -  
n o l S B i ę s k a .  — Pod p ra s ą : dalszy ciąg X i a . t a r n i  C t B E L n t x c > ą t B ± ę -  
z t e l e j ,  J P a m i ę t n i K i  n l o z n u j o m e g o , P o w i e ś ć  
t y t a ł a ,  D j a t t e ł  itd.

P renum erata na  p iim a J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczt " : rocznie 
1 4  z łr .— półrocznie 7  z łr .— kw artalnie 3  złr. 5 0  c t .— Bez przesyłk i: rocznie I®  
złr. — półrocznie 6  zlr. — kw artalnie 3  złr.

Obok BitoliotelŁl P ow ieści ±  R om ansów  pisma 
Kraszewskiego kosztu ją : Z przesyłką rocznie: lO złr. — półrocznio 5 złr. — kw artalnie 
8  złr. 5 0  ct. —• Bez przesyłk i: rocznie 8  zlr. — półrocznie 4 .  — kw artalnie 8  z ł r .— 
Prenum erata liczy się kw artalnie od 1-go października 1871 r.

W  B i b l i o t e c e  P o w i e ś c i  i  R o z n a n s ó w  wyszły 
w łaśnie: 3E*a.xx. G - r a b a  , powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E . Orzeszko. 
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i v Y  I n a ,  i  C n o t a  przez Z. M. Schwartz’a  ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasą powieść oryginalna p. t - :

„ W O J E W O D Z I C “ .
W krótce ukaże sie w Bibliotece bardzo p iękna powieść angielska przez K arola 

Reade, p. t . : K t o  c h c e  I ł o c B u ć  , c i e r p i e ć  x x n c i a i . — Tego sa­
mego autora powieść: X X -c ic la .  i  p r a c a ,  drukow ana niedawno w dodatku do
warszawskiego Bluszczu, powszechna budziła zajęcie.

Prenum erata na  Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kw artalnie 2 złr. 5 0 .— Bez przesyłki rocznie 8  z ł r .— półrocznie 4 z łr .— kw artalnie 2.

Z pismami J . I. K raszew skiego: Rocznie z przesyłką 20 z ł r .— półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8  złr. — kw art. 4 złr.

Biblio teka  wraz z dziełami K raszewskiego daje rocznie około 40 arkuszy druku 
ścisłego. —- Prosim y o wczesne nadesłanie przedpłaty do księgarni

ASTMA. NEW! ALGIA.Duszność, chrypka , katary  
i wszystkie cierpienia orga­
nów oddechowych, ustępują 

w jednój chwili po użyciu R urek  a n t i a s tm a ty c z ­
nych L e v a ss e u r  ap tekarza  w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece L e v a sse u r  w P a ry ż u  . 19 rue do la Monnaio. W  Krakowie 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka.  2639(9-52)

W yzdrowienie natych­
miastowe po użyciu Pi­

gu łek  an t in  w ralg icznych  Dra Cronier .  — K ażda
pudełko opatrzone być winno podpisem D ra 
Cionier.

W szys tko  
n i e s t o s o w n e  

się  zam ienia . & --- - - - - - ^
piśmienne

p i ę c i o l e t n i e
poręczenie .

ŚW IT ,

Przez wysoki rząd dozwolone i 
poręczone wielkie

losowanie pieniężne
m ajace wygranych za

1 Mion 900.000 tal. pr.
uskutecznione bedzie w 7 ciągnieniach.
Główne wygrane w tal. pr. tOO OSŚO, 

60.00® 40 OOO, 94 OOO 1(1000, 
19 O O O ,  l O  O O O ,  3 a  8000, 3 k 
6000, 4 a 4800, 4400, 8  a  4000, 
9 a 3800. 10 a 8400, 26 a 9000. 5 i  
1600. 53 a 1800, 104 a 800, 6  a  600, 
206 a  400, 256 a 800, 340 k 80, i 

31.000 ;\ 44, 40, 80, itd. 
Najbliższe ciągnienie iMstąpi

17-go i 18-go lipca 1872 r
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los złr. 7. —
1 połowa oryg. losu „ 3.50
1 ćwierć „ „ „ 1 . 7 5

które w na jda lste  strony za przesłaną go­
tówkę austryackiem i banknotam i najdogodnićj 
w listach rekomendowanych, przesyłam  na­
tychm iast, z zachowaniem tajem nicy. Każdy 
grajacy otrzym a zaopatrzoną pieczęcią państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Prosim y udawać się najrychlej z całem 
zaufaniem do kantoru, którem u osobliwsze 
sprzyja szczęście. 3307(4-9)
Zygmunt H eckscher, Hamburg.

tygodnik  naukow y, literacki i artystyczny, 
w ychodzi co Sobotę we Lwowie, 

w ozdobnem  w ydaniu, we formacie 1 a r '
kusza in 4 to  

D otąd  pomieszczono w nim p race: dr. A-
dama B ełcikow skiego, Berlicza S asa ,  
W acława G asz tow ta , Agatona Gillera, 
W ładysława hr. Koziebrodzkiego, J. I. 
Kraszewskiego, dr. Gustawa Roszkow­
skiego, dr. Tom asza Staneckiego, Hen­
ryka  Szmitta, W ładysław a hr. T a rn o w ­
skiego i innych; poezye: E rnesta  Buławy, 
Adama Pajgerta , Kornela Ujejskiego, Ro­
mana Zmorskiego i t. d.

W  krotce rozpocznie się druk powieści
Michała Bałuckiego : „ T V E i ^ c U z y  
nletoem a ziemią".

Przenum erata  w całćj A ustrji wynosi ro ­
cznie 8 z łr ., półrocznie 4 z łr ., kw artalnie 

I 2 złr.
P rzesy łać  ją  należy w prost do Redakcji 

“Św itu", U lica W ałow a, nr. 19. 2304(4-?)

M nm m

Najlepszych

MASZYN
do

wydobywania  wody
w wielkiej ilości przy ro­
botach kolejowych, budo­
wach wodnych z lokomo-

bilam i i windami, 3175(7-10)

nowo poprawnych

pomp centryfugalnych
dostarcza ja k  najlepiej zrobionych fabryka 
m aszyn

Wm. Knaust w Wiedniu
Leopoldstadt, M iesbachgassae Nr. 15.

Gubrynowicza i Schmidta w e Lwowie.
p r z y  p ł a c a  ś .  D u c h a . 2949(7-?)

Zakład leczniczy w Raju-Darkowie
pod F ry s z ta te m ,  n a  Szlązku A u s tr ;  S t a c y a  w Darkowie  Koszycko Bogumińskiej kolei że laz ­

nej i w P io trow icach  kolei  północnej .

Jeszcze nigdy *^*1
nie było tak dobrej sp osob nośc i nabycia zegarków, jak teraz .

Niska pierw otna cena fab ryczna, po którćj zawsze sprzedajem y, a do tego od wielu 
la t niebyw ałe niskio ażyo, u łatw iają bardzo każdem u nabycie dobrego zeg ark a.— Na każdą 
u  nas kupioną rzecz dajem y piśm ienne poręczenie na la t pięć. Nie łudzim y ob ietn icą, że 
dodamy łańcuszek, m edalion, itp. co wszystko nie wynosi razem  40 cent., albowiem  postępu­
jem y gggp* tylko rzetelnie.

N T a J r L l ż a z a

cena fabryczna.Za poręczeniem Pięć  lat.

W ydział lekarski w W iedniu ogłosił o chemicznym składzie zdroju w Rąju- 
Darkowie orzeczenie, z którego wyjmujemy dosłow nie  następujący ustęp : ^„Woda W Hall
z a w ie ra  1-3 od se tk ó w  soli , woda z a ś  w Raju Darkowie 25 o d s e t k ó w ; j e s t  więc j e s z c z e  ra z  
t a k  mocnym so lank iem . Ponieważ do tego pokazało się, że woda w R aju  zawiera daleko wię­
cej jodu , przeto je s t ja k  H alska jodow o-solankow ą 1 m a także wielkie znaczenie pod wzglę­
dem leczniczym.

Dr. S p a th  w. r. Dr. B e rn t  w. r.
dziekan grona professorów dziekan grona doktorskiego

Zarazem  mamy zaszyt donieść, że pan Dr. G l e s i n g e r  z Cieszyna jako  k ieru ją­
cy lekarz w Zakładzie udziela rady codzień od godziny 9— 11  przedpołudniem .

3 3 0 3 (2 -3 ) ‘ Zarząd zdrojowy.

z najlepsz. srebra zegarki rem ontoar, bez k lu ­
czyka nakręć, z przyrządem  do posuw. skaz. 
takie same kotwic, fl. 28 do fi. Có.
Tylko 95 kr . paryski zegarek brązowy za po­

ręczeniem.

Łańcuszki z z ło ta  talmi.
krótkie 50 kr, 80 kr. fl. 1.30, 1.60, 2, 3, 5, 6 , 

najlepsze fl. 7, dług ie  w eneck ie  fl. 1.30, 2, 
3, 4, 5, 6  do fl. 8  najlepsze. — Nasz słynny 
ł a ń c u s z e k  se d a ń sk i  długi, prześlicz. wyrobu 
fl. 4.50, do fl. 5.

Srebrne łańcuszki,
krótkie, fl. 3, 4, 5, 6, 7, 8 , 9 do fl. 12, długie 

fl. 5.50, 7, 8 , 10 do fl. 12; te same pozłac. 
o 1 zł . droższe.

25, szczerozłoty zegarek 
damski, fl. 35, 40 do fl.

38 do 45 zegarek k o ­
twic. fl. 50, 60 do fl. 70

Wien. K a rn tne r r ing  14.

SIODOW
25i7(?-50) Słabym  na piersi najmocniej się  za leca ._________

■ W y h o m . 0  a l e  t a ń s z e  „ J a n a  H o f f a . “ :
EXTR.AKT

j  ®d 6 flaszek na dół k 34 cent. 
n CZOKOLA.DA 
a  Nr. I. a  2 z łr., Nr. U. a  1 złr. 30 kr. 
r  C T J K I E P t K I
L  torebka wieksz. O ct., m niejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania tys iąckrotn ie  dośw iadczone

Aleks. Fraenkl’a ,%££!?) Jana iiou i.
Główny s k ł a d  n a  Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu D eiehesa 

n a  Stradomiu. Składy w K R A K O W IE: u pp. a p te k .: Traueźyńskiego, Siedlec­
kiego, Alcxau drowi cza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erliuera, Pipesa, braci Ł azarskich, tudzież u pp. Ju l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁOCZOW IE u p. apt. 
Franciszka Pcttesch’a ; w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buchelta, u pp. M. 
Paechtera, D. Sencsieba, C. Latinek, i II. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

T 'vrllT -ra f l  1 A  prawdziwy angielski sre- 
X j  JLiVU l l ,  i V ’ brny cylinder z szkiełk. 
kryształowemi i skazówka minutowa, lepsze fl.
12 do 14.
T V l l r n  f l  U  do 16 Prawdziwy angiel- 
X j  JLłYU 11, XX aki najlepićj pozłacan. w 
ogniu srebrny chronometer z piękn. wyrzynan.
T V I l r n  f l  1 Q  prawdziwy angielski do- 
X j  l i k U  11, i  i 1 brze złoc. w ogniu srebr. 
chronometr z dwiema nakrywkami i szkiełkami 
kryształowemi.
m  j l _ „  43 1/A  do fl. 12.75 prawdziwy
X y  l l v U  11, IV / angielski zegarek z dobr. 
złota talmi najmodniejszy, z podwójn. szkiełk. 
kryształ, (można widzieć mechanizm w zegarku 
zamkniętym).
T V U m  f l  1 2  9  A wspaniały zegarek 
X j  11VU 11, Xt-),rWt/ z złota talmi, z plam­
ką okrągłą, dwiema nakrywkami i szkiełkami 
kryształowemi.
T t t I I ™  H  Q  szwajcarski zegarek
i  y l lv U  I I I  z złota talmi albo
chińsk. srebra z dobrym mechanizmem.
T V l l r n  f l  1 ^  do 18 prześliczny srebr.
X y  1 K U  U ,  zegarek kotwic, z szkieł,
kryształ, i piękn. wyrzynaniami witemi. Jeszcze 
lepsze fl. 19 do 22.
H T ^ rllrr , f l  1 /1  najmocniejszy remontoar
X y  I K O  11, l w  Prince of Wales z szkieł, 
kryształ, i mechanizmem z dobrego niklu—ze­
garki te nakręca się bez kluczyka — takie sa­
me z przyrz. do posuw, skazówek fl. 15 do 22.
T t r l k n  f l  1 A- do fl- 18 ma,y zegarek X V JLlvU 11* XTl damski z dobr. srebra,
dobri-e pozłac; te same z złota Nr. 3, f l . 25—30.
T W I l ™  f l  1 Q  do fl. 22 zeg. kotwicowy
X VJXvU 11, X O  z najlepsz. srebra na 15
kamieni; te same złote fl. 35 do 40.

Tylko f1. 18, II. 20 do fi. 25,
Wszelkie, nawet najrzadsze gatunki zegarków, są zawsze na składzie. — Jeżeli się 

przedmiot jak i nie podoba, można go zamienić. — Przyjmuje się zegarki na zamianę, war­
tościowe papiery po najwyższym kursie.

Za gotówkę, lub za zaliczeniem na poczcie wykonuje się każde zamówienie w 24 
godzinach. — Wszystkie zegarki są pierwszćj jakości i nie potrzeba ich na równi kłaść ze
z w y c z a jn e m i .  —  Niereguiowany zegarek tańszy o złr. dwa. —  Zegarmistrze i kupczący ze­
garami, mają wielki zapas zegarów wszelkiego gatunku do wyboru i powinni korzystać 
z niskich cen.

Główny skład fabryczny zegarków R. Popper’a,
Wiedeń, Opernring, Nr. 7 , sklep narożny. 3156(7-12)

Tylko fl. 24,
50 najlepsze.

Tylko f l .  34,
najlepszy.

Najlepsze f ra n c u z k ie  budziki fl. 5 do 7.
JŁ- Największy skład zegarów  pendułowych
własnego wyrobu fl. 10, 12, 15, 20, 25 do 
35 fl.
f t . .  S zkock ie  z e g a ry  śc ienne  w najlepszym 
gatunku fl. 1.20, 1.50, 2.50 do 4.
EŁ- Okrętowe ze g a ry  śc ienne ,  w każdćm  po­
łożeniu idące, fl. 7, 9, 12 do 15 fl.
f t_  Tylko 5 0  k r .  pierścienie do łrńcuszków  
z złota talm i albo z chińskiego srebra. 
f t _  Tylko 10 kr .  kluczyk do nakręcania ka ­
żdego zegarka.

f t .  Tylko 4 0  kr . do I fi. wisiorek do ze­
garka.
OL- Tylko 10 do 30 kr. karab in ier francuski. 
f t ~  Tylko 30  d j  5 0  kr .  najnow szy zegarek 
(Springuhr) z talm i złota.

Wien K a r n t n e r r i n g  14.
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Ó PRACOWNIA TAPICERSKA

WŁAD. PRZYGOCKIEGO,
ulica. 370 .Floryańaka Nr.

podejm uje się wszelkich robót

tapetowania polsoi,
rob ien ia  m a te r a c ó w  włósiennych  i s p ręży n o w y c h ,  z a k ła d a n ia  f iranek,  s to rów , ro le t ,  

n a c ią g a n ia  dyw anów  i p rz e ra b ia n ia  mebli t a k  w miejscu, jako  i n a  prowincyi.

* z y j m u j e  w a z e l l ^ l o  o L s t a l u n l t l .  2965(8-?)
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Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje

w  Krakowie, C zerniow cach,, B ia łej ,  Tarnopolu i Sam borze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S I G N A T ! KASOWE
procentow e w yp łaca lne  w  8  dni po wypowiedzeniu  
procentow e w yp łaca lne  w  14 dni po wypowiedzeniu  
procentow e w yp łaca lne  w  3 0  dni po wypowiedzeniu.

2532(U-?) Dyrekcya.
30000000000000000000000

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


